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W. BARANOWSKI.

PARTYJNICTWO A BLOK BEZPARTYJNY.
Od dnia pow stania t. zw, B ezparty j­

nego Bloku W spółpracy z Rządem 
p.iityj'iictw,o polskie nie tylko usiłuje 
z nim toczyć wszclkiem j metodami nie­
ustającą w alkę, ale — co gorsza — 
zdradza zupełne niezrozum ienie jego 
moralnej i politycznej istoty. Nie dzi­
w im y się temu. Komuś, kro ugrzązł 
po uszy w  jednostronności, w  rozw a­
żaniu życia narodow ego i państw ow e­
go Pod kątem  tylko swoich stro-nm -  
czych zapatryw ań , a co t  >rsza w ą­
skich, egoistycznie rozum ianych czę­
stokroć, in teresów  — o r g a n i z a c j a  
o t y p i e  b e z p a r t y j n y m  w ydaje 
się wogóle czem ś w prost dzi\vacznem, 
:;ie -mówac już o j e j : stanow isku, tak 
jardzo  sw oistem  j odmieunem.

Dla zw olenników  party jn ictw a, jako 
podstaw y życia politycznego, w szy st­
ko, co mieni się być „bezpartyinem ", 
mż w  założeniu jest w prost nie do p rzy ­
jęcia .  To też cała tak zw ana „opozy­
cja", upierająca się przy daw nym  
sw ym  stosunku do rzeczy  publicznych 
* pragnąca — rzecz prosta — ocaliC 
daw ne sw e znaczenie — w „Bloku" 
widzi, albo udaje, że widzi, w yłącznie 
tw ór sztuczny, k tó ry  pow stał i p rzy­
szedł do głosu jedynie dzięki w p ły ­
wom Rządu. P oza  tem Blok ów trak­
tow any jest jak now a jakaś pa-rcja, do 
kfórej s e odnoszą w szystk ie  normy 
istnienia innych ugrupow ań politycz­
nych, upraw iających określoną w y ­
łączność dążeń i celów, z celami ogól­
ny m i już to w m ałym  pozostających 
związku, już to przeciw staw iających 
się .m bardzo w yraźnie. Tem u aby 
„Blok" mógł być n a p r a w d ę  b e z ­
p a r t y j n y  antagoniści jego nie chcą 
.lać w iary. W olą siebie i innych w pro­
w adzać w błąd pod tym  w zględem , 
inaczej musieliby s e bowiem radzi nie 
radzi pogodzić z taktem , iż w ielka o r- 
ganizacia polityczna, w znosząca się 
ponad aspiracje klas, stronnictw , a 
naw et poszczególnych narodow ości, 
w chodzących w skład  P aństw a, jest 
V/ stosunku do rozbicia Polski na 
partie czem ś niew ątpliw ie nadrzędnem .

A jednak sp raw a tak w ygląda w ła ­
śnie. I inaczej w yobrazić  jej sobie nie 
można. Gzemźe by ło  pow stanie Blo­
ku? — reakcją  na. fatalną chorobę par - 
tyjnictw a, zagrażaiaca całości, spojstp- 
ści i trw ałości Rzeczypospolitej. Stw o­
rzeń.e ogrom nego zesnołu, co przeciw ­

s ta w iłb y  się odśrodkow em u n asta ­
wieniu w yobrażeń  setek  tysięcy ludzi, 
w ychow anych fatalnie przez stron­
nictw a, — zbudow aniem  olbrzym iej 
tam y, o jaką odtąd rozbijałyby się 
wszelkie złe, z sobkostw a w y ro słe  po­
czynanie zw alczających się w zajem  — 
pow iedzm y grzecznie; „ugrupow ań" — 
oto co stanow iło  głów ną intencję oby­
w ateli. rozurmeiących, iż szarpać dłu­
żej P aństw a  w  przeróżne strony  nie 
można, że w prost przeciw nie należy  
w s z y s t k i e  s i ł y  z j e d n o c z y ć  
dla jego um ocnioną na zew nątrz  i 
w ew nątrz . Tak rozum iany Blok nie 
mógł mieć zasadniczo nic z partj-i. 
W ejść do niego mogli ty lko  albo P o ­
lacy, k tórych jad party jn ic tw a nie za ­
tru ł i p rzez to nie ogarnęła  ich ślepota 
uiolitw.zna albo tacv . Qo w  pore przej­

rzaw szy , w yrzekli się w  sw ojem  w ła- 
snem sumieniu ajabła i w szystkich 
spraw  jego.

O rgia rozterki w ew nętrznej przy­
sporzyła z resz tą  takich krajow i nie­
m ało. W idzieli oni p-opros-tu, iż dłużej 
baw ić sie w  wojnę dom ow ą nie sposób. 
2e dla daiszego istnienia i rozwijania 
się naszego zbiorow ego bytu znaleziona 
być musi n o w a  f o r m u ł ą  s t o ­
s u n k u  o b y w a t e l a  d o  P a ń ­
s t w a .  I form uła ta w yraziła  się w re­
szcie w  dziś już tak  bardzo pełnym  
treśc i i m yśli skrócie B. B. W . R.

Gzem się różni Blok bezparty jny  od 
partii?... W szystkiem ... Całym swoim 
sensem  politycznym , całą  sw oją struk­
turą i całą swoją m oralnością. B l o k  
j e s t  d o b r o  w  o  i n e ni p o d s e g r e -  
g o  w  a n i e m i ffljt e £e  s ó w c z ą s t ­
k o w y c h  n a c z e l n y m  p o t r z e ­
b o m  i k o  n i e c z n o ś c  i o m,  z w i ą ­
z a n y  m z i s t n i e n i e  m p  a  ń-  
s  t  w o  w  e j i n a r o d o w e j  c a ł o ­
ś c i .  Blok to klam ra olbrzym iej roz­
piętości. łącząca liczne i szerokie za­
stępy w  jednym  dobrowolnie uznanym  
i dobrowolnie p rzy jętym  na siebie 
obowiązku ustąp iona  w szystk iego, co 
można, ze sw ych parcjalnych pragnień 
i uroszozeń — dla dobra odzyskanej 
Niepodległej Polski. W  Bloku interes 
osobisty  jego członków  sto i na o sta t-  
niem miejscu. W chodzącym  doń n>c 
się nie obiecuje i niczem ich się nie 
„kaptuje“, chyba tą  obietnicą, iż z ofia­
ry  ich i w yrzeczenia w yrośnie szczę­
śliwsza i potężniejszą Ojczyzna...

A w partjach ?  W  partiach —  jak
pisze w  pięknej swej książce „W  w a l­
ce o now ą Polske“ Jan  Starzeęusk — 
W 3'plyw aóą na w ierzch dążenia oso­
biste stronnictw , jako takich, a. naw et 
poszczególnych kierowników, bo jest 
ich zw yczajnie niewielu. Ogromną rolę 
w nich odgryw a ambicja, przechodzą­

ca często  w  megalomanię...** a dalej... 
„Cele sw e może osiągnąć partja-paso- 
rzy t w yłącznie p rzy  pom ocy demago­
gii. G ra więc na niskich instynktach 
mas. Pochlebią im, budzi apety ty , nie 
ro t nic dlią w ychow ania dojrzałych 
obyw ateli. D rży o  łaskę w yborców , in­
terpretu je  więc w szystko  w  ten sposób, 
że uprzedzą ich ew entualną, w cale nie 
konieczną reakcją , oófa sie zgóry 
p rzed  posunięciami! rzekom o niepopu- 
larneini, u trw ala soiw ostw o klas spo­
łecznych. Jest czynnikiem stagnacji."

Nie będziem y’ przeciągali tej charak­
terystyk i, k tó rą  rozw inąć iro żn ab y  w 
całe tom y. P arty jność, jako klucz do 
życia politycznego, nie tylko Polski ale 
i innych narodów , ma już oddaw-na 
sw ą  wyrobioną, sław ę. Tam , gdzie t r a ­
fia na grunt państw ow y, umocniony 
od w ieków , mniejsze przynosi szkody, 
tam gdizie próbuje budow ać na nowo, 
sta je  się trzęsieniem  ziemi w  perm a- 
nencji. To też usiłowanie w yzw alania 
śVSi z tego rodzaju narostów  na o rg a ­
nizmie narodu jest co raz  bardziej po­
w szechne. P ró b y  jego —  teoretyczne 
z początku — znane są nie od dzisiai, 
Już przed kilkoma dziesiątkam i lat w y ­
p łynęła ideja, czy  zam iast stronnictw , 
żrących  się w szędzie tak  lub ow ak o 
sw e „program y", nie na leżałoby  pow o­
ły w ać  do życia raczej „lig", składają­
cych się z różnych w arstw  społeczeń­
stw a dla bronienia jednej jakiejś sp ra­
w y  zasadniczej w  danym  okresie naj­
ważniejszej. W  Polsce taką zrealizo­
w aną próbą „Ligi" jest w łaśnie Blok 
B ezparty jny  W spó. pracy z Rządem. 
Zaś „sp raw a zasadnicza", dla której 
now sta ł i istnieje, to całość i siła P ań ­
stw a.

W  tego  rodzaju konstrukcji niema 
miejsca na zupełną jednolitość w g lą ­
dów  w  każdej dziedzinie. 1 by łoby  to 
zbędne. Ewolucja pojęć odbyw ać się

Czarno-biało-czerwony front walki1*««

Berlin. 11 lutego. łPA T) W  w yniku 
kilkudniow ych rokow ań partia  nie- 
m iecko-narodow a i Stalufltelm połączy­
ły  się w e w spólny blok w y b o rczy  pod 
nazw ą „C zam o-biało-czerw ony front 
w alki". Blok ten w nadchodzących w y 
borach do  R eichstagu w ystąp i ze

w spólną listą. C zołow ym i kandydata­
mi listy  państw ow ej sg feldm arszałek 
Mackensien, w icekanclerz Papen  i mi­
nister Seldte. Listoim okręgow ym  prze 
wodzi m inister Hughenberg. . M acken- 
sen jako najstarszy  w iekiem  ma doko­
nać o tw arcia  przyszłego Reiotistazu

Jakie stanowisko zaćmie Ameryka
wobec w o jn y  chlnsko-iapoftsKiej.

Nowy Jork, 11 lutego. (PAT) W e- I 
a ’ug „New York Tim es", w  oficjalnych ’ 
k o ład i W aszyngtonu  w yrasta  coraz 
bardziej zaniepokojenie w  zw iązku z 
rozw ojem  sytuacji na Dalekim W scho 
dzie.

P rz e w a ż a  tam pog'ad. że nieuniknio 
nem  następstw em  konfliktu pow stałe- 1 
go na tle iwW fameu M i m ;  Japonii J

w  Prowincji Jehol, będzie wojna chiń­
sko-japońska.

Stimson śledzi z wielką uwagą roz­
wój wypadków i prawdopodobnie w  
po-wie sie o 1®®- S.dy Liga Narodów po 
weźm ie ostateczna decyrśe Jak sły ­
chać, d elega t. Japonji w G enewie ]V*a- 
tsuoko ma rzekomo udać sie do Wa­
szyngtonu. celem  widzenia s e  z pre- 
zwidifatutati Roosevalte«*

musi w każdej norm alnej duchowości, 
wiięc i śród ludzi, tw orzących  zespół 
bezparty jny . M artw oty  m yślowej ze­
spól taki w y tw arzać  bynajmniej nie 
p ragrie , w ysuw a natom iast trzy  impe­
ra ty w y ; i)  ofiarow anie w szystk ich  sil 
na budow ę państw ow ej m ocy 2) nie sta 
w ianie P aństw u  żadań pon«d jego m o­
żność istotną i 3) uzgadnianie o raz  prze 
traw ianie narastających prześw iadczeń
0 niezbędności tych czy  innych zmian 
— w  dyskusjach i rozw ażaniach, któ- 
reby  nie rozsadzały zw artości P a ń ­
s tw a  i nie pow odow ały  -wstrząsów. 
U st jednak, ani mózgu członkom  sw ym  
Blok bezparty jny  nie zam yka- B yłaby  
to z jego strony  tak tyka obłędna. P ręd  
koby wyzby ł w  ren spo-só^ ludzi z 
in icjatyw ą. M ają w ięc p raw o myśleć
1 wyDowiadać się We w szystk ich  sp ra ­
wach, ośw ietlając je pod różnym  nie­
raz kątem  widzenia... To stanow i człon 
ków  B. B. przyw ilej obyw atelski. N’e 
są to na żadne katechizm y party jne 
zaprzysiagr.ięte kukły. Że w Bloku ia- 
dn-ak dużo ludzi, niezm iernie rozm aitych, 
ze w szystkich w arstw  społeczeństw a 
zbiegli się bow iem  troską o Państw o 
przejęci—m uszą śród nich ujawniać się 
fiztfognomję różnych m yśłow osci [ cechy 
różnego, że tak pow iem y, pochodze­
nia. P o  za niezbędną subordynacją z a ­
daniami Bloku objętą — Każdy ma pra­
wo, i obow iązek naw et, zarów no roz­
glądać się w rzeczyw istości jak my­
śleć o- p rzyszłości Narodu, tak jak my* 
śieć jest w stanie. To myślenie wnoś? 
się do ogólnej skaijbnicy duchowej, w 
zespole bezparty jnym  stokroć boga- 
tsizej, niż w pierw szej lepszej klice par­
tyjnych niewolników. Co tym  ostatnim 
poczytyw anoby z herezję, w Bloku 
jest ujaw nianiem  różnic w tak ogrom- 
nem zbiorowisku aż nadto  natural­
nych... Niema im się więc co dziwić, 
jak czym to- od dłuższego czasu prasa 
opozycyjna, p rzepow iadaj..' rychle 
„rozłam y" i „rozbicie" tak . -.miłej im 
a tak  potężnej jednak organizacji.

Jest w' niej napew no wiele poglądów 
wiele rojeń, j wiele naw et toczących 
ze sobą spory interesów'... I to zupeł­
nie naturalne, jako że Blok ma swoje 
bujne, pełne dynamiki duchowej życie 
w ew nętrzne. Ale ten fakt nie ź-micria 
nic w jego istocie i w jego niew ątpli­
wej w artości. To, że rożnqrodność A -. 
go części sk ładow ych przelew a się w 
w yrazie zapa tryw ań  ich niekiedy ua- 
zew n atiz  — to św iadczy  tylko o libe­
ralizm ie ow ej „Ligi" w olnych o b y w a­
teli, chcących jednego; w yzw olenia 
życia P ań stw a z  niewoli partyjnictw a, 
nie chcących jednak bynajm niej zmu­
mifikowania sam ych siebie. Te rzeczy  
trzeb a  umieć rozróżniać, trzeba też 
m ieć na uw adze i to, że stw orzenie 
olbrzymiego^ Bloku bezparty jnego, do  
wspólnej naw ołującego ofiary, jest pier 
wiszym w  tym rodzaju eksperym en­
tem . Eksperym ent ów  zaw aży ł już na 
szali życia naszego pow ażnie i dodatnio, 
może jednak w  przyszłości w ym agać 
uzupełnień, tak  jak każde now e i wiel­
kie dzieło. Ale do zagubienia tego 
dzieła daleko... Nie smućcie s :e i rię 
cieszą*  praedwozośnie...
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WieSki wiec akademicki
w  sali Izb y  R ę ko dzie ln iczej.

Zasadnicze tro zbieżności
w  ocenie układu 5 m ocarstw.

L w ów , 11 lutego.

W czorai dnia 10 bm. odbył się o go­
dzinie 18.45 w iec akadem icki w  spra­
w ie  now ej u staw y  o szkołach akade­
mickich. W  sali Izby Rękodzielniczej 
zebra ło  się cko ło  400 osób.

W iec zaszczyciło  sw a  obecnością 
kilkunastu profesorów  U niw ersytetu 
J . K., m. in. D ziekan proi. Kowalski, 
prof. Stefko, prof. C zerny, prof. Żyliń­
ski, prof. L tgcżyńsk i, doc. M ozołow - 
ski i in.

D o zebranych  przem ów ili koledzy: 
Chwalibóg. Kostolowski, Pogucki, 0 -  
roński i M ągoń. M ów cy opow iedzieli 
sie w  sposób stanow czy za ustaw ą, 
potępiając jednocześnie m etody, lakie­
rni niepoczytalne od łam y m łodzieży 
argum entują przeciw  ustaw ie, w  szczc 
gólności zaś niesłychane ł brutalne 
napady  na profesorów  Stefkę i C zer­
nego.

P o  tych  przem ów ieniach zehrani u - 
chwalili następującą rezolucję:

W  imieniu m łodzieży akadem ickiej, 
k tó ra  o tacza  czcią i szacunkiem  Pol­
skie W szechnice i ich P rofesorów  bez 
w zględu na chw ilow ą koniunkturę, 
czy  też  m om ent rozg ryw ek  politycz­
nych, w. imieniu m łodzieży, k tó ra  za­
w sze  ośw iadczała  się za ładem  i po­
rządkiem  w  mitrach Uczelni, s tw ier­
dzam y. jako pokolenie, k tóre  ma szczę 
ście stud jow ać w  Odrodzonej R zeczy­
pospolitej i p rzygo tow yw ać się a o p ra . 
cy  w  P aństw ie , że:

1) no'wa ustaw a tw o rzy  podstaw y 
logicznej konstrukcji ścisłego w spó ł­
działan ia odrodzonej R zeczypospolitej 
z ogniskam i nauki polsjsiej i czynnika­
mi. na k tó iy ch  spoczyw a odpowie­
dzialność za obyw atelsk ie  i państw o­
w e w ychow anie  m łodzieży;

2) now a u staw a nie krępuie wolno­
ści nauczania, lec;, w prow adzając  u- 
lepszoną o rgan izację1 szkolnictw a w yż 
szego, um ożliw ia sw obodny rozw ój 
nauki nolskiej;

3) au to ry te t i Pow aga w ładz  uniw er 
syteckich w obec m łodzieży zostaje 
wzmocniona, w  szczególności au to ry te t 
urzędu R ek to ra  przez iago iTz-echletnia 
kadencję, k tó ra  umożliwi ciągłość p ra­
cy  o ra z  przez rozszerzenie jego up ra­
wnień. w  czem  ro d  żadnym  pozorem  
nie m ożna u p a try w ać  szkody dla sar­
niej Uczelni;

4) stanow i rękojmio należy tego  w y ­
chow ania m łodzieży akadem ickie5 na  
św iadom ych sw ych  celów  i obow ią­
zków  obyw ate li R zeczypospolitej, co 
oprócz staran ia  się o  poziom nauki mu 
si być  rów nież najw ażm eiszem  zada- 
niem  uniw ersytetu , zw ażyw szy , że 
w yższe  uczelnie nie posiadaja w  obe­
cnych w arunkach  i posiadać nie mogą 
program u w ycliow a\vczego, odpow ia­
dającego zm ienionym  w arunkom  ży ­
cia  w spółczesnego;

5) ustaw a w inna p rzyn ieść  uspra­
wnienie akcji pom ocy i sarappom ocy 
akadem ickiej, która w ym aga uregulo­
w ania w dziedzinie dokończenia budo 
w y  dom ów akadem ickich i sp ła ty  ich 
obciążeń, zreórganizow .ąnia rozdaw ni­
c tw a  stypendiów , pożyczek i innych 
św iadczeń z uwzględnieniem  w  pierw  
szyrn rzędzie k ry terium  niezam ożno- 
ści. a w  obrębię tego uw zględnienie 
W yników p racy  naukow ej;

6) u staw a zapobiegnie corocznym  
zajściom  n a  uniw ersy tecie, inspirow a­
nym  p rzez  czynniki polityczne poza- 
uniw ersyteckio , zajściom , k tó re  o k ry ­
w ają  w stydem  i hańbą w yższe uczel­
nie, fljgniska m ające szerzyć  czy stą  
naukę, kulturo i m yśl państw ow ą.

Zdajem y sobie spraw y, że now a u- 
staw a. iak każdo dzieło  iudzikie nie 
jesd doskonałą, że może ściągnąć na 
siebie w iele zarzutów , lecz jest ną- 
szem najglębszem  pirzekonamem, iż 
stanow i ona krok naprzód w  wielkim 
dziele w prźągn łęda  w szystk ich  czyn­
ników  w  stlużbe P ań stw a , w  d z ie ło w y

chuw ania obyw ate la  polskiego, p rzy ­
stosow anego do obecnych aaslań i obo 
w iązków . Jako  polska m łodzież aka­
dem icka m am y głębokie p rześw iadczę 
nie. że  jedyną pobudką now ej u staw y  
jest dobro i rozw ój polskisj nauki w  
naszej wolnej Ojczyźnie.

W śród  ogólnego zapału w yrażono 
podziękow anie obecnym  profesorom  za 
obronę projektu now ej u staw y  o  szko 
łach  akadem ickich.

R zeczow y charak ter wiecu potw ier­
dził, że znaczna część m łodzieży aka­
dem ickiej ustosunkow uje się pozy ty ­
w nie do projektu, m ającego zapobiec 
dotychczasow ym  anomaliom, jakie

W arszawa. 11 M ego . (Sz) Na środę 
p rzyszłego  tygodnia w yznaczone zo­
stało posiedzenie komisji spraw  zag ra­
nicznych Sejmu,

Berlin. 11 lutego. (PAT) W  dniu 
w czorajszym  w  Neunkirchen w  Z agłę­
biu S aa ry  w y d arzy ła  się olbrzym ia ka­
tastrofa.

W ielki zbiornik .gazu, pojemności 120 
tys. mitr. sześć, w yleciał w  pow ietrze. 
W ybuch by ł tak silny, że skutki jego 
odczuto  naw et w  dalszej okolicy. Oko­
ło 50 d-omów okolicznych zostało zde­
m olow anych. Liczba zabitych p rzek ra-

W arszawa. 11 lutego. (Sz) P o  ty g o ­
dniu codziennych ob rad  Sejm zakoń­
czył 10 bm. dyskusję szczegółow ą nad 
prelim inarzem  i u staw ą  skarbow ą na 
r. 1533— 4.

Posiedzenie p iątkow e pośw ięcone 
b y ło  dwom  ostatn im  budżetom : Mini­
s te rs tw a  Spraw iedliw ości i M inister­
stw a Skarbu. (P rzebieg  debaty  nad bu 
dżetem  Min. Spraw i ed lw o śc i podaliś­
m y na str. 2-ej), W skutek w yczerpania 
kontyngentu  czasu przez poszczególne, 
kluby przy  rozpatryw aniu  budżetów  
poprzedń-ch resortów , dyskusja na pią- 
tkow em  posiedzeniu nie trw a ła  zby t 
długo. Z opozycji przem aw iał jedynie 
pos. T rąm pczyński p rzy  M n is te rs tw ie  
Spraw iedliw ości, Klub P P S ., k tó ry  ró -

G enew a. 11 lutego. (PAT) W  dalszej 
d e b a c e  w  prezydium  konferencji roz­
brojeniow ej nad program em  p rac  kon­
ferencji przem aw iał 10 bm. delegat Pol 
ski mim. R aczyński, k tó ry  raz jeszcze 
przedstaw ił zasady delegacji polskiej. 
Min. Raazyński w y ra z i  zadowolenie, 
żc plan b ry ty jsk i został ogólnie p rzy ­
ję ty , jako punkt ivyjścia prac konfe­
rencji i że delegacja bry ty jska  zgodziła 
się na odsunięcie tym czasem  na bok 
pierw szej części sw ego projektu, for­
m ułującej szereg  zasad  politycznych, 
w tej liczbie zasady  układu pięciu mo­
carstw  z dnia 11 grudnia, dotyczącej 
rów noupraw nienia Niemiec.

D elegat polski z łoży ł kategoryczne 
zastrzeżenie przeciw  pew nym  jmterpre 

i tacjom  ustępów  tej części projektu b ry

Na posiedzeniu tein, k tóre  rozpocz­
nie się o  godz. 11-tej przed południem 
w ygłosi ekspose o polityce zagranicz­
nej p. M nister Józef Beck.

czać ma s to  osób, a mówią naw et o  
dw ustu. Jest bardzo wielu rannych.

Lim je kom unikacyjne uległy zniszczę 
:iiu. Na dw orcu kolejow ym  w  Neun- 
k refum w ypad ły  z okien w szystkie 
szyby , raniąc w iele osób.

w nież zam ierzał w ystąp ić  przeciw  p. 
Min. M ichałowskiem u, nie mógł nieste­
ty  teg o  Już uczyń ć, gdyz pos. Żuław ­
ski sw em  przem ów ieniem  p rzy  budże­
cie Mim. S p raw  W ew n. nadszarpnął 
kontyngent tego klubu w brew  decyzji 
w ładz naczelnych.

Na popołudniow em  posiedzeniu 
Sejmu budżet M n . S karbu i długów  
państw ow ych  referow ał pos. Holyń- 
ski, p rzedstaw iając wnioski kom sji w  
spraw ie obniżenia n iektórych pozycji. 
R eferent w spom niał o uchw ale R ady 
Banku Polskiego w  spraw ie  zm iany 
statu tu . Krok ten  obudził oddźw ięk 
przychylny w  prasie francuskiej i au­
striackiej.

' Pos, R ybarsk i poruszył sp raw ę unio

tyjskiego, dotyczących róvm ości praw . 
Odnosiło się to  do ostatn iego w y stą ­
pienia Nadolnego, k tó ry  usTował przed 
staw ić zasadę równości praw  jako pod 
staw ę prac konferencji.

Min. Raczyński wyrazi} jednocześnie 
zadow olenie, że w yjaśnion a Paul B or- 
ooura nie pozostaw iły  żadnych w ątpli­
wości co do ch arak te ru  układu 5 m o­
ca rs tw  w  odniesieniu do p rac  konfe­
rencji. Jak  wiadom o, Paul Bor.cour 
podkreślił, że układ ten, zaw arty  przez 
kilka m ocarstw , nie w iąże konferencji. 
W reszcie delegat polski podkreślił ko­
nieczność ścisłego przestrzegania pro-

mury, ustalonej na początku konfe­
rencji, w edle której komisja głów na 
konferencji, w której reprezentow ane 
są w szystk ie  państw a, jest naczelnym  
organem , regulującym  całokształt prac 
konferencji.

Z innych w ystąpień zanotow ać na­
leży przem ów ienie delegata niemie­
ckiego Nadolnego. D eklaracja Nadol­
nego uwypukl la raz jeszcze całkow itą 
rozbieżność w ocenie układu z dn. 11 
grudnia. Podczas, gdy Paul Boncour 
podkreślał, że układ ten w niczern nie 
w iąże konferencji, delegacja niemiecku 
daje do zrozumienia, że opuści pornc- 
Wjńc konferencję,- jeżeli prace jej mo 
będą oparte  na tym  układzie.

stkie szpitale w N eunkirchen i okolicy 
są przepełnione rannym i.

O sile w ybuchu św iadczy fakt. że 
dach zb o m ik a  w yrzucony został na 
800 m ir. Cała huta w  Neunkirchen stoi 
w płomieniach. N iezależnie od eksplo-

w y  zapałczanej o raz  funduszu 'drogo­
w ego i eksportu.

Pos. Jaeger mówił o położeniu gos- 
podarczem  rzem ieślników, stw ierd za­
jąc, żc ludność żydow ska w ierzy , iż 
"ząd, do k tórego mc zaufanie spełni jej 
życzenia.

M OW A P . MIN. ZAWADZKIEGO.
Następnie w ygłosił przemówienie Ml 

nister Skarbu Zaw adzki. O św iadcza­
jąc, że referent generalny  stw ierdził 
celow ość akcji i polityki rządow ej, w y 
kazał p. M inister, że rząd  powziął w ła­
ściwe środki i osiągnął m ożliwe rezul­
ta ty . * —  Jeżeli chodzi o mo­
żność pokrycia deficytu, to  będz e go 
można przedew szystkiem  sprow adzić 
do sum y niższej, a  pow tóre posiadam y 
pow ażne reze rw y  skarbow e w  sumie 
około 180 miłj., dających się w  ciągu 
roku  upłynnić. L iczym y w reszcie  na 
niewielkie operacje kredytow e.

Po przem ów ieniu M inistra pos. Wo­
łyński p rostow ał w yw ody  Pos. R ybar- 
skiego.

R eferent gen. nos. M iedz;ński odczy­
ta ł szereg  popraw ek natu ry  czysto  for 
nialnej.

N astępnie uchwalono w  drugiem czy 
taniu prelim inarz budżetow y i ustaw ę 
skarbow a. G łosow anie odbyło się przez 
pow stanie. Na pytanie, postaw ione 
p rzez M ąrszatką Sejmu, kto głosuje za 
budżetem , pow stał: posłow ie kluhu 
BBW R.

Trzecie czytanie prelim inarza i usta­
wy skarbow ej odbędzie się w  ponie­
działek, poczem  budżet p rzesłany  zk> 
stan ie  do Senatu.

Projekt ustawy samsrzgdowai
uchwalony p rze z Kom isją adm inistr.

Warszawa. H lutego. (PAT) Sejmo- 
komisja adm inistracyjna zakończy- 

10 bm. trzecie czy tan ie rządow ego 
ijcktu ustaw y o  częściow ej zmianie 
roju sam orządu terytorialnego. — 
jew odm czący w icem arszałek P ola- 
wicz Po zakończeniu głosow ania po 
ękow ał ozłonkom komisji za w yda- 
, p racę nad projektem  ustaw y, oraz 
żył podziękowanie w icem inistrow i 
rsakow i, naczelnikow i Podw ińskie- 
. i radcy  K rzew sk emu, tudzież po- 
m Pacholczykow i, Chowańoowi, 
ósce i Duchowi k tó rz r  opracowali

pew ne działy, w reszcie  reprezentar 
tom opozycji, b iorącym  udział w  obr£ 
dach i przedstaw icielom  prasy .

P o  przem ów ieniu pos. Polakiewicz 
pos. R ym ar (KI. Nar.) stw ierdził, ż 
przew odniczący dał m ożność komis 
w ypow iedzenia sw ego zdan ą i zajęci 
stanow iska. W obec tego, że projekt i 
s taw y  odbiega od zasadniczego stanc 
wiska Klubu N arodow ego m ów ca < 
św iadcaz, źe Klub jego zw alczać bc 
dzie ustaw ę w granicach legalności z£ 
rów no na te ien ie  Sejmu, jak  i poz 
Sejmem.

m ają miejsce w  szkołach w yższych. 
 o------

P. Minister Beck wygłosi ekspose
w  na. b liżs za  środę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

I

K a ta s tr o fa ln a  e k s p lo z ja  w  Niemczech.
oraz auta ciężarow e Po rannych. W szy

W skutek p rzerw ania  linji telefonicz­
nych w  pierw szej chwili nic m ożna zji zbiornika gazu w yleciała w  powie-
by iq  uzyskać szczegółów  katastro fy , trze  fabryka benzolu 
Z T rew iru  w ysłano  pom oc san tam a, 1

Przedostatni dzień debaty budżetowej.
Sejm  uchw alił b u d że t w  drugiem  czyta n iu .

.(Telefonem od naszego korespondenta.)
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& r rf. K. Bartel \u Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, II b iteg o . (Sz). D ow iaóu  
i*m.v |>ic. ż e  od kilku dni b a w i w  
W a rsza w ie  w  sp raw ach  p ry w a tn y ch  
prof. dr. K azim ierz B artel. P o b y i je­
go w  si(j<i*y z w ią z a n y  jest z jego osta 
w ią. Praca n au k ow a  i icj o p u b lik o w a ­
niem .

Loty nocne na szlaku 
Warszawa -  Lw dw .

D epartam ent lotnictw a cywilnego za 
mierzą w ciągu roku bieżącego urucho- 
m it nocne loty pasażerskie na szlaku 
W arszaw a—Lw ów . aby w ten sposób 
przysp ieszyć o jeden dzień przelot z 
Tallina i Rygi do Rumunji.

P ań stw o w a w ytw órnia teletechnicz­
na o trzym ała  zam ówienie na w ykona­
nie urządzeń radjógoujom etryoanych, 
bez k tórych komunikacja! nocna nie jest 
do pom yślenia. Drzadjzenia te pozw ala­
ją natychm iast w drodze komunikacji 
radiowej udzielić płatow cow i inf-orma- 
c.ii o  tem. gdizie się on w danej chwili 
znajauiie. W  ten sposób pow staje moż­
liwość, w  razie niepom yślnych w arun­
ków atm osferycznych nad iednem lo- 
'm skiem . skierow ania sam olotu na in­
ne lotnisko.

Szlak lotniczy W arszaw a — Lwiów 
będzie odpow iednio silnie ośw ietlony 
przez specjalnie skonstruow ane lampy, 
które rozm ieszczone będą w takiej od­
ległości jedina od  drugiej, aby  pilot 
mógł się dobrze orien tow ać w  terenie.

Uruchomienie komunikacji nocnej 
między W arszaw a a Lw ow em  będzie 
uwzględnione juz w rozkładzie lotów  
w okresie letnim. Obecnie czynione są 
już przygotow ania, mające na celu 
przygotow anie odpowiednich terenów  
io tnskow ydh  na szlaku m iędzy W a r­
szaw a a Lw ow em , tudzież zaopatrze­
nie tych lotnisk w e w szelkie niezbedme 
urządzenia. (W schód)

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, M lutego. (O) f r p s  w  2 

dniu ciągnienia 4 k lasy  2C> P aństw . Lo 
icrii Klasowej padły  w ygrane na n a ­
stępujące num ery :

Po 20.000 zł. na nr. ,1097, 49563.
Po 15.000 zł.  na nr. 5S2°4, 114355. 
Po 5000 zł. na nr. 18753, 34013,77193 
IRS 20O0 zf. na sir. 181(13. 62738,

D o 35. (.7981, 81417, 95427, 98324, 113432 
l l-mi o, 125927, 141787.

1 > I .(MjiO jjf. na nr. 10529, 68715,
(P.23?.

I ’o 500 zł. na n r.46786. 54963, '58491, 
Td.tai 72753, 75162, 85922, 117351,
127-150. 13)089, 135562, 139492.

P o  490 ■/]. na n.r. 3173 625S, 10806,
W238. 17624, 19085, 24427, 26641,36326, 
38440. 44318. 54121, 54510, 47854.58977, 
'.*775, 78726. 80623, 48028, 85596,87963,
0 !0.'v\ 111897, 118-182, 129958, 137652,
1 157.50.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W a r s z a w a .  11 lubego. (PAT) P rzc -

.vit»♦ w any przebieg pogody do wic- 
zura wnia 12 lun.: Najpierw  zachnm- 

r.-ęnie zmienne, z Taijikn.tącemi prze- 
o łreń i; opadami, potem dość pogo-
•iijf. Isiiiiarpow auic mroźno. Słabe 

:wrji' z  hknull-fu pólnociiejdcn'

Tem pcratura w e f.w w gle W; dmu 11 
in. w y nosiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
'•r-.!ńf(i yczne 7ÓSC0S. tem per.  4 -1 .T, o 
• j 1 w południc ciśimmi c baroine- 
re c y ie  751.25. lcmpc-r. —0.0. o godz. 

w irr.Y r ciśipcnic buro nelr. 732.03, 
‘ w.jAruntru — 2.1.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM P O L S K IE  

- t =  w  iiYTi+MIU ----------

Wyrok w procesie przewódców centrolewu.
Sąd A p e fo y jn y  o b o s trzył w y ro k  l-szej instancji utratą

praw  publicznych i obyw atelskich.
W arszawa. 11 lutego. (Sz) Dziś 

w  Sądzie Apelacyjnym  zapad! w yrok 
w procesie centrolew u. T rybunał są ­
dzący  w szed ł na sale rozpraw  o go­
dzinie 3 po południu. Publiczności w 
sali byfo niewiele. Ław a oskarżonych 
była pusta, rów nież pusta była law a 
obrońców.

Przew odniczący  odczytał następują­
cy  w yrok :

T e k s t  w y r o k u .
r

Sad Apelacyjny orzekł: r -

Z askarżony w yrok  Sądu O kręgow e­
go w  W arszaw ie z dnia 13. 1. 1932 r. 
zatw ierdzić. z  tern. żc w ym ierzone o- 
skan$'iTyim W incentem u W itosow i. Ka 
zim ierzowi Bagińskiemu, Hcrm apow i 
Lieberm annow i, Norbertow i Barliokie- 
inu, W ładysław ow i. Kieriiikowi. Mie­
czysław ow i Ma tkowi. S tanisław ow i 
Dubois, Adaimowi .Pragcrowf. Adamo­
wi Ciotko s.z o w.i i Jozefowi Putkoy! i 
k a ry  w iezienia, zastępującego dom no 
praw y, zamienić na k a ry  wiezienia z 1

(Telefonem od naszego korespondenta.)

u tra tą  praw  publicznych i obyw atel­
skich w stosunku do W itosa. Bagiń­
skiego., Baniek tego, Liebćrm aim a i 
Kiermka na 3 lata M astka, Dubois, 
P ragera , C iołkosza i jPutka na 5 lat. 
Na poczet kosztów  sądow ych pobrać 
od W itosa i Bagińskiego po 10 zło­
tych, od w szystkich nozostatych o~ 
skarżonych po 80 zł.“

Jak wiadomo, w yrokiem  Sadu Okrę 
gow ego oskarżony W itos skazany zo­
stał na pó łto ra  roku, Lioberm anu na 2 
i pół roku. Bagiński na 2 lata, Kiernitk 
na 2 i pól iroku, Baiiicki na 2 i pól ro­
ku. a osk. Ciołkosz, .Dubois. Mastek. 
P rag er i .Putek na k a ry  po trzy łatą 
więzienia.

M o ty w y .
W ustnych m otyw ach przewodniczą 

cy zaznaczył, że Sad A pelacyjny u- 
w zględnił zarów no żądanie prokuratu­
ry o ziiuane kwalifikacji i o surow sza 
karę dla oskarżonych^-jak i w;niosek 

UBbroiiY o uchylenie w yroku Sadu O-

„B an k Polski wzmocnił swą pozycją
Opinja finansistów am erykańskich.

I

N, Jo rk .  11 lutego. (PAT) W^,/zwią­
zku ze zmianami w  statucie Banku Pol 
skiegó, ustanaw iająccm i złoto jako je­
dyne pokrycie w aluty polskiej. .-N. Y 
Times* stw ierdza. żc posunięcie to zo­

s ta ło  przez  W aIK tree t  ap ro b o w an e  i 
P r z y ch y ln i i e koni ati t o w a n e .

W  kolach f inansowych \< \ rażuja 
przekonanie , że decyzją sw a  Bank P o l­
ski w zm ocnił pow ażn ie  sw ą pozycję.

Wykrycie spisku przeciw Stalinowi?
(J slefonern od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11 lutego. (G) Z Rygi do 
noszą: W edług wiadomości z Moskwy- 
aresztow any tam  został by ły  komi­
sarz Preobrażeuskij i około 100 trocki 
stów  pod zarzutem  planowania zam a­
chu na życic Stalina. Spiskow cy do­
konać mieli zam achu na Gorki, gdzie 
sta 1 e m ieszka Stalin.

P rcohra żeński.i, k tóry  sw ego czasu

zajm ow ał w  Sow ietach w ybitne stano 
wisko, w krótce po zesłaniu Trockiego 
zesłany  został na Syberję. Jednak pc 
podpisaniu deklaracji skruchy został 
ułaskaw iony.

Na tem at w ykrycia spisku trocki­
stów k rąży  w  M oskw ie szereg pogło­
sek.

Japonia nie odda wysp mandatowych.
(Telefonem od naszego koresoondeota.)

W arszaw a, 12 lutego. (G) Z  Tokio 
donoszą, że Japonja zdecydow ana 
jesi nic oddać pow ierzonych jej w ysp 
mandukow.Lcli naw et gdyby 'W nusza-

Znamienna opinia „Now ej Zorri
na tle sprawy broszury ks. bisk. Chomyszyna.

Ostatni m uner .,No*\ej £orii“, nawią- 
,c«!.iąc do w y w ia d u  Agejicii W schód z 
ks. b iskupem Cliomyszyiiem m. i. pi­
esze: ‘ ; V. j

. .Niewiadonro tym  w y p ad k u  czy 
iiależfy" podziwiać więcej głupotę ..No­
w e g o  GzaSli", c z y ' dem agogię. Albo* 
iWiem po p ie rw sze .  ża u n \c l i  „o fe ft“ 
(żadnemu rządow i nikt nic przedkłada 
w  gazecie  publiczine, o czcm mijigłby 
redakcje  . .Nowego C zasu"  pouezj ć n a ­
w e t  sam ,jcgo w spó łp racow n ik  p. D. 
P a l i jcw . Po drugie lcedy  U. N. O. sk ła ­
d a  flę z ..kilku lu f f i l , to n igdy żaden 
iiza.d nie zaifttedteSde się ire in  i r e d a k ­
to r  . .Nowego Czasij"  tnoże z tej p rz y ­
c z y n y  spać spokojnie. P<> trzecie Istnie- 

. ije wórud naszego społeczeństw a g ru­

li a by ła  w skutek tego w ystąpić z Ligi 
Narodów.

W yspy te, położone w  archipelagu 
Malaiskim, przedstaw iają dla Japonii 
wielkie znaczenie strategiczne.

pa, przedstaw iciele której jeździli do 
C harkow a, by tani dosłownie za ozna­
czoną cenę sprzedać, usługi sw ej grupy 
moskiewskiemu rządowi, lecz gdy ich 
tam w m m cili za drzwi- przedkładali 
o fer ty  iun\ ni rządom. Z jakiem powo­
dzeniem , zobaczy w  przyszłości cele 
społeczeństw o, które * przywódcy** za- 
tuinaiiiają sweni „absolutnem  nieprze- 
ijcdnaneiiT* stanowiskiem .

A czy w yłącznie na w łasnych silach 
o p d ra ja  się w szyscy  krzykliw i „sa- 
Ip o s t i jn y k ^ ^  to w ykaże przyszłość. 
Sądzimy, iż lo nieszczęśliwe społeczeń 
stw o kiedyś bardzo zdziwi się, gdy do­
wie się całkowitej p raw d y  o niektó-

i rycli dom orosłych aem agogach.I ------o——

kręgów  ego 1 o uniewinnienie oskarżo­
nych. Sad Apelacyjny uznał w yrok 
Sądu O kręgów  f/go za śuim^ńcdliwy w 
zakresie orzeczenia o w inie oskarżo­
nych i kwalifikacji praw nej, tudzież za 
słuszny ep do  w ym iarów kutw — opie 
rając sw e przekonanie nu następują­
cych podstaw ach;

Stan faktyczny, spisku polegał na 
porozjjtnieniu się oskarżonych, k tórzy  
powzięli zam iar spełnienia przestęp­
stw a, dla k tórego spisek został zawiij- 
zany. Chodzi o porozum ienie się. a nie
0  szczegółow e w ykonanie planu. Na 
podstaw ie m ateriału dow odow ego. Sad 
nabrał -najgłębszego przekonania, iż /n  
s ta ło  całkow icie udow odnione porożu 
mienie się w  spraw ie obaienia przemo 
cą członków  spraw- ujacego w ładzę rza 
du. Poczynione zosta ły  naw et czynno 
ści przygotow aw cze do- w ykonania za 
maęl.m. lecz by ty  to .przygotow ania o- 
gólne i stanu faktycznego -irt. 152 k ,k . 
z r. 1903 jeszcze nie przekroczy ły . N*e 
ma zatę?ni podstaw* do stosow ania a rt. 
101 t-ogoiż kodeksu karnego, w zgl. a,rt. 
96. w zw iązku z art. 95 k. k. z rofleu 
1932, jak tego żąda prokuratura.

Sąd Apelacyjny rozw aży ł ponadto 
podstaw ow e zagadnienie w  sprawie a 
m ianowicie kw estię przetn-pcy i przy­
szedł do stw ierdzenia, ż e .sk a rg a  ape­
lacyjna oskarżonycli zacieśnia to  paię- 
cie. W  spraw ie niniejszej ustalane sa 
ponad w szelką \yatnliw ość k rw aw y 
zajścia w dniu 19 w rześnia 1930, któ­
re sa w pelnem rozumieniu Iżyciowem
1 praw nem  przem ocą.

Z tych założeń w ychodząc. Sąd A- 
p d acy m y  w yrok  pierw szej instancji 
zatw icrrlził. a  wobec w prow adżenią 
nowego kodeksu karnego za.kwralifiko 
w ał przesLępsiwo z a tf . 97. w zw ią­
zku z  art. 95. k. k. z r, 1932.

Skazani pozostają za kautja 
na wolności.

P o  o.dczvtaniu w yroku, co trw ale  
ok-olo 10 minut, posiedzenie zostało 
zam knięte j puolicznasć rozeszła sie- 
W obec skazanych zastosowano- dotych 
czasow y środek zapobiegaw czy w po 
staci kaucy.i od 5 do JO tysięcy  zł

Nh m iaście -wyrok w  procesie prze- 
w ódców  centrolew u nie w yw oła ł wue- 
ksz'-'go w rażenia. W  godzinach popo­
łudniow ych jedynie ...Rabotmh** w y­
dał dedatek nadzw yczajny, k tóry  je­
dnakże nie cieszył sie s-penjaJnem po- 
wm-dzeniein w śró d  publicznojc: ulicz- 
n-fti. •

Srybki wymiar sprawiedli­
wości za nadużycia pocztowe

Nowela do ustaw y o  poczcie 1 tele­
grafie, zawiera postanowienia, mające 
na celu przyspieszenie wymiaru spra­
wiedliwości za wszelkiego- rodzaju 
przekroczenia pnzeciw poczcie. Wykro 
czenia te, jak: uszkodzenie sk*zynek
poczto pych . urządzeń pocztowych,
sprzedaż znaczków Po w yższej cenie 
bp. bętda sadzone w  trybie administra­
cyjnym. aby me przewlekać ywm iam  
sprawiedliwości.

Nctorriast \yykroozemia I przestęp­
stwa, podtegaiace przepisom ustaw y  
karnej, zos-.ały w  noweli poddane tym  
przcpisoim uiPgjcdośonc z -Postanowię- 
niam n ow  -,go kodeksu karnego, Szozor 
gólnie ostro będą Karane w s z e i ie  wy­
kroczenia przeciw wytączmoSoi poczty, 
a w ięc organizowanie przewozu pocz­
ty i przewóz tej poczty dla ce3ów ca”, 
robkowych, fałszowanie znaczków po­
cztow ych itp.

K a r y  z a  napuszenie w y tą c a n o ś c i  po 
czty  będt, bfltdtro w r so k k
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Hitler przed m ikrofonem . {Święto Rarańczy w e Lw o w ie
Pronagandowa mowanswegokanclerza Rzeszy.

z v czorajszom  przem ów ieniem  Hitle­
ra  doszło w  kilku dzielnicach m iasta 
do kontrdem onstracji komunistycznej. 
P rzed  ustaw ionym i na w iększych pla­
cach megafonami, p rzez k tó re  transm i 
tow ana by ła  m ow a Hitlera, grom adzi­
li sic komuniści, w znosząc wrogie, o- 
krzyki przeciw ko Hitlerowi. W  dzielni 
cy  północnej policja p rzy  pom ocy pa­
łek gum ow ych rozpędziła demonsfran 
tów. przyczem  padły  strza ły  rewo! we 
rowe.

Lwów. 12 lutego. Główny Komitet 
obchodu 15-lecia R arańczy w W arsza­
wie ustalił już program  uroczystości 
15-tej rocznicy przebicia sie IL B ry ­
gady Legjonów Polskich przez front 
pod Ra-ańcza.

U roczystości odbędą się w  W arsza­
wie i we Lwowie, a to w e Lw ow ie 15 
bm.. w  W arszaw ie zaś w  dniach 18 i 
19 bm.

Komitet g łów ny ustalił, że w e Lw o­
wie m iałoby odbyć się 15 bm. o  godz. 
10-tej nabożeństw o żałobne na cm en­
tarzu Obrońców  Lw ow a, gdzie są zło­
żone prochy nieznanych bohaterów  z

Projekt ustawy akademickiej
pod obradami kom isji o św iatow ej.

Berlin. 11 lutego. (PAT) W czoraj
wjecztYem w  pałacu sportow ym  od ­
był się p ierw szy  pow yborczy w iec 
partii liarodowo-socjaHstyczntej. w któ- 

'ry m  w zię ty  udział niezhczone tłum y 
zm obilizowane , przez kierow nictw o 
berlińskiej organizacji hitlerowskiej.

Na zgrom adzeniu byli obecni przed­
staw iciele rządu R zeszy  i P rus.

M owo propagąndo\va. k tóra by ła  
transm itow ana p rzez radio, w ygłosił 
kanclerz Hitler, k tó ry  zaznaczy! mię­
dzy *nncini. że tylko przez odzyskanie 
w ew nętrznej jedności Niemcy mogą 
wrócić do daw nego znaczenia.

Dalei ośw iadczył Hitler, żc w raz  
■r, rozbiciem, klęska i rew olucja w ro­
ku 1918 .rozpoczął się o k res  stopniow e 
go‘ upadku narodu niemieckiego |  jego 
z Ł ćzen ia  na terenie miedzy,narodo­

w y m  i w  •-‘o r l ik a c h  w ew nętrznych. 
Rozkład 'ten objął w szystk ie  dz-iedizi- 
n y ‘'ay c ia  zarów no ‘ •órganizaicyjnego, 
jak i m oralnego. P rzedstaw iciele  Nie­
miec podpisał; zobow iązania niemożli­
we do spełnienia. D orobek milionów 
zniszczyła doszczętnie inflacja.

Za \v szy stk ’c te  następstw  i  k a ta ­
strofy  H itler czyni odpowiedzialnym i 
mężów stanu z iijpjijad.a 1918. O dro­
dzenie nic może przyjść samo przc.z 
5j,ę. Naród musi w tern dziele w spółpra 
Stawać. Nie należy też oczekiw ać zni­
kąd  pom ocy. lecz ufać w łasnym  silom 
i woli. P o dstaw y  in szeg o  ż y d a  opie­
rają sie na dw u czynnikach,R tńw iacl- 
ezy ł Hitler, z k tórych jednym  jest lud, 
a  drugim geniusz niemiecki. W ycho­
dząc z  ludu przyczyniam y się jedno­
cześnie do odbudow y całego św iata, 
Zapow iadj.iąc w alkę z objaw am i sy ­
stemu fałszyw ej dem okracji. H itler sta 
win za  cel swoich dążeń pow rót dc tra  
'lycji narodow ej.

Berlin. 11 lutego. (PAT) W  zw iązku

W arszaw a, 11 lutego. (G) Z Berlina
donoszą: Zagłębie Saary  żyje pod zna 
kicm strasznej katastrofy, w czora jsze­
go w ybuchu zbiornika gazu w  Neukir- 
cheu. Zniszczony p rzez  w ybuch zbior­
nik by ł najw iększym  tego rodzaju  ob­
iektem w Zagłębiu S aary . Objętość je­
go w ynosiła  120.000 m. sześć., w yso­
kość 80 m. średnica 45 m. O potw or­
nej w prost sile w ybuchu św iadczy 
fakt, że górna część olbrzym iego zbiór 
nika została kom pletnie zdem olowana, 
a żelazne szczątki rozrzucone zostały  
;.k; calem  mieście.

P rzez  całą noc nikt z m ieszkańców 
nie zm rużył oka, a w iele osób opuści­
ło miasto, obaw iając się zatrucia  g a ­
zami z popękanych rur gazow ych.

P iz y ą /y n a  katastro fy  nie została do 
fychozas ustalona, Istnieje przypuszczę 
nj.e. że najpierw  nastąpił w ybuch w  fa 
bryce benzolu. Spowodovcanv tern po­
żar stał sie przyczyna ekśploz-; zbior­
nika gazu. Kursują pogłoski, że Kata­
strofa spow odow ana byia rozmyślnie. 
G azownia w  Neukirchen Pyta ostatnim  
w y r a z e m  techniki.

Poiic a zarządziła  w calem  Zagłębiu 
>uary  , ubiiczna żałobę aż d r dnia PO 
grzebu ofiar katastro fy . TNfeMy : kina 
zostały zam knięte w- całcni Zagłębiu.

Berlin, 11 lutego. (PA'!') O  k a t a s t ro ­
fie w Neukirchen nadchodzą dalsze  
w cz eg ó ły .

Do godziny 8..ira.no odgrzebano 49 
zwk.k i  pod gruzó'W zaw alonych •do­
mów. Przypuszczają jednak, że pod 
gruzam i znajduje sie drugie tyle tru- 
iów; Liczba ciężko rannych docliocki 
dn 300 osób. Znaczna cześć z  nośiAd I

W arszawa, 11 lutego. (PAT) Sejmo 
w a komisja ośw iatow a pod przew odni 
ctw ern posłanki Jaw orskiej, o godz. 
8*30 rano przystąp iła  do dyskusji, 
ograniczonej p rzez przewocmlczącą 
do 15 minut na każde przem ówienie. 
D yskusja toczy ła  sic nad rządow ym  
projektem  ustaw y  o szkołach ak ad e­
mickich.

Referent pos. Czuma zw raca nwugę 
na sw ą popraw kę, dom agającą się, by 
wniesienie skargi do N. T. A. w ym a­
gało zatw ierdzenia przez Senaf (art. 
6) oraz M inistra W Ri i OP.

P os. Som m erstein (Koło Żyd.) tw icr 
dzi, |że nie można w niesienia -skargi 
do NTA. uzależniać od pozw olenia Mi 
n istra.

W yjaśnień ha wszelkie zarzu ty  
udzielał pos. Czuma.

Naczelnik w ydziału  szkolnictw a 
w yższego Stypiński w yjaśnia, że,' p ra ­
gm atyka urzędnicza normuje miano­
w ania urzędników  i dlatego pragm aty  
ka, aj nie ustaw a z r. 1920, musi być

w  Zagłębiu Saary.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

nich znajduje .sie w  stanie beznadziej­
nym. Lżej rannych jest około 1200 
osób.

K atastrofa okry ła  żałobą całe Nietn 
cy. Dzienniki w y sz ły  w  czarnych ob­
wódkach. Specjalni przedstaw iciele, 
w ysłan i na miejsce w ypadku nad sy ła ­
ją  szczegółow e pp isy  katastrofy . — 
Z  'pod gruzów  jednego z  dom ów w y ­
dobyto robotnika, k tó ry  podczas w y ­
buchu dostał pocieszan ia  zm ysłów .

M iasto Neukircheii zostało  całkow i­
cie zniszczone. Na iednej z ulic uległo 
zaw aleniu 13 domów.

W arszaw a, 11 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: Główna k w atera  rc- 
w olu-c j oni stów  k u b ań ęk':;c! i, zna idu j ąca 
sie w  Miami na P lo ry tu le , oglasz^i 
w iadom ość o ń łw y ch  w alkach tnię-

Pos. Czuma referuje a rt. 7. Tu pro­
jekt w prow adza now e pojęcie: decy­
zję M inistra w  w ypadku podtrzym ania 
poprzedniej ustaw y przez Senat.

P o  dalszej dysKusji zabra ł glos Min. 
Jędrzejow ie/, k tó ry  w yjaśnia, że dłuż 
sze urzędow anie rek to ra  .nie jest pier 
w szym  precedensem  w  Polsce. Sze­
reg państw  przew iduję dłuższe urzę­
dowanie rek tu ra  dla zapew nienia dłuż 
szej ciągłości p racy  rektorskiej. Co do 
zatw ierdzenia rek tora, to  było to już 
przew idziane sw ego czasu. Podpis 
P rezyden ta  Rzplitcj w  akcie nomina­
cyjnym  rek tora  w zm ocni jego' stano- 
w iJkoł Poniew aż redakcja  projektu  
może w yw ołać w rażenie, że p rezy ­
dent postaw iony będzie w obec konie 

. czności zatw ierdzenia lub odm ow y 
* wniosku M inistra, a nie będzie miał 

możności decyzji, p. M inister zgadza 
sie uo^ w prow adzenie popraw ki, k tó ra  
by upraw nienia P rezyden ta  jasno spre 
cyzow ala.

W sroo rannych znajduje sie dy rek ­
to r koncernu Otto- Wolff, którego, w ła 
snością je s t1'zn iszczona huta żelaza w 
Neukirchen, Koncern, ten jest jednym  
z najw iększych producentów  stali w  
Niemczech. Istnieje obaw a, ż.e huta że­
la z a  nie będzie m ogła być  uruchom io­
na p rzed  upływ em  jednego .roku.

W ybuch słyszany  był w  odległych 
m iejscowościach. S łyszano  go naw et 
w  Bazylei. P rzy czy n y  katastro fy  do­
tychczas. nie zdołano wyjaśnić. Krążą 
pogłoski, że m a się tu do czynienia 
z aktem  sabotażu.

mi av prow incji O riente.
L ada chwlila oczekiw any jest w yę 

bitch w ielkiego ruchu rewolucyjnego 
na Kubie.

pod R arańczy , w  W arszaw ie zaś 18 
bm. odbędzie sie złożenie do grobu 
szczątków  śp. ppułk. Szula, majora 
Gmadego, kapitana B randysa i rotmis­
trza  M ączki. P rzew idz.any  jest rów ­
nież zjazd uezestn ków  II. B rygady .

Do L w ow a na u roczystość  przyjeż­
dżają  delegacje: 2 pp. Legjonów, 3 pp. 
Leg., o raz  2 p. szw oleżerów . Na uro­
czystości w arszaw sk ie  przybędą z 
tych sam ych pułków  poczty chorąg- 
wiane.

W e L w ow ie zajął się urządzeniem  
uroczystości Zw iązek Legjcnistów , k tó  
ry  przew iduje, że Po nabożeństw ie na 
cm entarzu  Obrońców  L w ow a o godzi­
nie 10-tej przed południem odbędzie 
się uroczystość przy  grobie kryjącym  
prochy bohaterów  z pod R arańczy na 
tym że cm entarzu. W  czasie u roczysto ­
ści przem ów i delegat Związku Legio­
nistów , poczem nastąpi złożenie w ień­
ców  oraz hołd w ojska i spcdcczeństw a. 
Obok grobu zaciągnięta zostanie w ar­
ta  honorow a, złożona z żołnierzy 2 i 8 
pp. Leg., o raz  2 p. szw oleżerów . W ie­
czorem o  godz. 19-tej odbędzie się w 
Związku Legionistów  u roczysty  o b ­
chód, pośw iecony uczczeniu 15,-lecia 
R arańczy.

T o w arzy stw o  S traż  Mogił Polskich 
Bohaterów , które ufundow ało pomnik 
ku czci poległych pod R arahczą na 
cm entarzu O brońców  L w ow a i szczą­
tki ich do Lw ow a sprow adziło, w  dniu 
15 bm. w  czasie uroczystości udeko­

ru je pomnik, ośw ietli go i w eźm ie ur 
dzial w uroczystości.

W skazane jest, aby  całe społeczeń­
stw o  polskie, m łodzież szkolna, w szy­
stkie Związki ze sztandaram i i chorą­
gw iam i w zięty w tej u roczystości u- 
dział.

Próżne ża rły...
..Kurier Lwowski** z  w łaśc iw ą  sobie

„lekkością** politycznego sty lu  prześli­
zguje się nad p iątkow ym  wiecem  mło­
dzieży państw ow ej. D w oruje on sobie 
z niego niepomiernie... Nic mm to  je­
dnak nie zaszkodzi.., to  znaczy w ieoo- 
wi, bo „Kurjerowi** — ow szem . B rędzej 
czy  później stanie om w obec w ieców  
znacznie liczebniejszych i tych  nie bę­
dą inspirowali jego sym patycy . Będzie 
je organizow ało  i jednoczyło na to . 
m iast utrw alające sie przekonanie śród 
lepszych w ars tw  s ta ry ch  i m łodych, iż 
„figlom1* politycznym  trzeb a  położyć 
koniec. I nakaz ter zabrzm i bardzo  do­
nośnie bez w zględu na to, ilu tam  było  
w  piątek nieendeckich studentów  na 
wiecu. Liczba tu nie stanow i —  tylko 
w ola, b art, intencja... i poczucie pro­
stych  obow iązków  m oralnych... O d ta­
kich w ieców , jak ostatn i, choć się komu 
nie podobają — sianem  się nie w ykrę­
ca. Będzie ich w ięcej—

Po bandyckim napadzie 
na prof. Wałek-Czerneckiego.

W arszawa. 11 luitego. (PAT) W  zw lą 
zku z napadem  na prof. W ałek -C zar- 
neckiego, rek to r politechniki w arszaw ­
skiej p rzesła ł na ręce rek tora  U niw er­
sy te tu  w arszaw sk iego  ko n doi en ej e na­
stępującej treśc i: M agnificencjo! R ek­
to r  i dziekani Politechnik. W arszaw ­
skiej, dow iedziaw szy s ie o  fakcie na­
paści ną profesora szikoły akadem i­
ckiej, i to  w  ohręfcie U niw ersytetu , 
p rzesy łają  na ręce W . M agn. w y razy  
żalu i oburzenia z pow odu tego zaj­
ścia. (—) R ektor W iesław  C hrzanow ­
ski.

R ek to r Szk. G ł Gosp. W iejskiego 
w ystosow ał do rek to ra  un iw ersy tetu  
następujące pism o: Zgodnie z opinią o- 
gółu profesorów  Szkoły  G łównej G os­
podarstw a  W iejskiego, p rzesy łam  J. 
Magnificencji w y ra z y  oburzenia z  po­
wodu brutalnego poniżenia godności 
akadem ickiej przez bezim ienną napaść 
na profesora i tc  na teren ie  uczelni. 
(—) R ektor Jan  Sosnow ski,

——o

W O J C I E . C M  D O B I J A
em. generał brygady W. P. 

zmarł dnia 10-go lutego 1933 r„  po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
św . Sakramentami, przeżywszy lat 73.

Zwłoki zostaną odprowadzone dnia 12 lutego 1933 r., o godz. 14'3u z kaplicy 
W ojskowego Szpitala Okręgowego w e Lwowie, przy ul. Ł yczak ow sk iej na Dworzec 
G łówny, poczem dnia 13-go lutego b. r. o godz. 15-tcj będą złożone w grobow cu  
rodzinnym na cmentarzu w Stanisławowie.

Nabożeństwo żałoone odbędzie się dnia 14-go lutego 1533 r. o godz. S'30 
w kościele O O. bernardynów  we Lwowie.

O ivch obrzędach zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych śp. Zmarłego
Lwów, dnia 11 luieuo 1933 Ż o n a  i  d z i e c i .

barna pod uwagę.

iwmn

firozą przejmujące szczegóły katastrofy

Ruch rewolucyjny na Kubie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

dzy pow stańcam i i w ojskam i rządow e
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TEATR WIELKI.
Niedziela 12 lutego, godz. 3‘30 po raz 

ostatni „Samum", Ab. 6. ceny najniższe 
oa  40 gr. do 3'50 zł.

Niedziela 12 lutego, godz. 7*30 ,Zbójcy". 
Ab. 7.

Poniedziałek, 13 lutego godz. 7‘30 „Zbój­
cy", Abon. 7.

TEATR R0ZA1AIT0SC1.
Niedziela, 12 lutego, godz. 3‘30 pop. poże 

gnalne przedstawieniem „Jim i Jill". Abon. 
5, ceny od 60 gr. do 3‘50 zł.

Niedziela. 12 lutego, godz. 7‘30 .Mademoi 
selle", Abon. 7.

Poniedziałek, 13 lutego, godz. 7‘30, ,Ma- 
demuiselle". Abon. 7.

SALA COLOSSEUM.
Film „Ostatnia noc kawalera" oraz re- 

w ja  „Zawiany k a r n a w a ł ’.

K IN O TEA TR Y .

ADRIA: „D om N r. 13“ oraz „Trębacz* 
1 ilrn z P aragw aju .

APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 
odp.*‘.

ATLANTIC: „A riana“,
CAblNO: „Czemp".
CTl] V1LRA: •„Lioazaia z Tobą".
GRAŻYNA: „ S k rżn n f X “ 
KOPERNIK: „Raiski Dlak“.
MARYSIEŃKA: „Rajski p tak“ .
OAZA: „L aury i h a rd y  ich dole i 

niedole" oraz rew ja.
PAŁACE: „Z łotow łosy sen“.
PAN: „Dzielny w ojak Szw ejk11.
PASAŻ: „W  otchłani M órz“ oraz 

..Rycerz mroku".*
PROM IEŃ: „Droga do raji:“.
RAJ: „Pieśń o Atamame'* (W ołga, 

W ołga).
STYLOW Y: „X. fi/. M arlena Ditrich* 

oraz rewja.
ŚW IT : „Bezimienni bohaterow ie".
UCIECHA. „Podniebny rom ans" i 

rewja,
■ o------

REPERTUAR B1UPA KONCERTOWEGO 
M TUERKA.

Poniedz ia łek  13 lutego: Idanka Ordonów 
na. — Piosenki.

Wtorek 14 lutego: Hanka Ordonóyma, 
11. \Yieczjr Piosenek.

Piątek. 17 lutego: X. M istrzowski Kon­
cert Imre U.igar, 1. Laureat Konkursu 
Szopenowskiego w  W arszawie.

— Teatr Wielki. „Zbójcy" Fr. Schillera 
grane będą dziś i jutro o godz. I ‘30 wie­
czorem. Zupełnie nowa inscenizacja opar­
ta na prawidłach teatru m onum entalnej 
czyni ze „Zbójców" widowisko nawskróś 
nowoczesne, działające niezmiernie suge­
stywnie na wyobraźnie widza. Rewolu­
cyjna idea dzieła, płomienny bunt młodo­
ści przeciw uciskowi wszelkiej k-zyw dzie, 
v szystko to nie zblakło od chwili napisa­
nia utworu. Ale przeciwnie, płonie -nigdy 
uie w ygasłym  ogniem. Znakomita oprawę 
plastyczna dzieła tworzą dekoracje A. Pro 
naszki. Reźyserja P. ML Radulskiego 
wydobyła wszelkie nuanse i subtelności 
sztuki. Abon. Nr. 7.

— Teatr Wielki daje o godz. 3*30 por 
sztukę Lenormanda pt. „Sam im“. Egzoty­
czni. tło pustyni afrykańskiej, Arabowie, 
Morabfcf, tropikalny klimat, a w reszcie  
s.mium, gorący wiatr pustynny, zabójczy 
dla Europejczyków, w szystko to działa "a 
widza niezwykle sugestywnie. Oryginalne 
melodie arabskie potęgują w znacznej 
mierze egzoty z ni środowiska. Grafa PP-: 
11. Dziewońska, P. Eichlerówna. T. BiJlo- 
szczyiiski, St. Pobóg. W. Ratschki i inM. 
Taniec arabski w  wykonaniu p. Mili Ka- 
tnińskiej. Abon. Nr. 6. Ceny najniższe. Od 
4U gr. do 3‘50 zł.

— Ostatnie przedstawienie „lima i Jilla* 
w Teatrze Rozmaitości. Dzisiaj o godz. 
330 pożegnalne przedstawienie Jima i Jil­
la. Ta komedja muzyczna schodzi dziś z 
repertuaru po olbrzymich tryumfach. Dziś 
ostatnia sposobność zobaczenia tej prze­
miłej sztuki. Grają pp. E. Bonacka. L. Krze 
mieński. W. Jakubińska, T. Kipendjówna, 
.1. Martini, J. Kordowski. T. Przystaw ski, 
W. W ięckowski, N. Wieki i L. Żurowski. 
Reż. W. Radulski. Jazzband pod kierow­
nictwem R. Palestra. Tańce prowadzone 
przez F. Brattówną. Ceny najniższe. Od 
6L) gr. do 3‘50 zł.

— Popołudniówki dzisiejsze w  Teatrach 
Miejskich. Ceny najniższe.

— JWademoiselle". Jaikóba Devala odBło

Wieczór ku czci Wyspiańskiego
w Zw  ązku Pracy Obywa .e su ej KcbieŁ

Ku uczczeniu 25-tej rocznicy śm ier­
ci S tanisław a W yspiańskiego urządził 
oddział lw ow ski Zwngżku P racy  Uiby- 
w#!:eilskie.i Kobiet u roczystą  akadem ię, 
k tóra była godinem oddaniem  hołdu 
znakom item u poecie. W lasneini silami 
i skromiUeijTii środkam i. jakie by ły  do 
rozporządzenia, zorganizow ano bardzo 
piękny w ieczór, stojący na w ysokim  
poziomie artystycznym .

Zagaiła uroczystość dr. Aleksandra 
Skulska zwiezieni, podniosłem  przernó 
wicnient, przypom inając znaczenie 
W yspiańskiego w liteiraturze -polskiej i 
s ław iąc go, tako poetę czynu.

O degrane p rzez członkinie Związku 
sceny z u tw orów  W yspiańskiego daty  
prześliczny cykl obrazów , ilustrują­
cych tw órczość m istrza polskiego dra 
m atu. D obrano szereg  fragm entów

sym bolicznych z „Nocy listooadowej** 
i „Akropoiis", -odpowiednich do zain- 
sc-enizowania przy udziale sił praw ic 
wyłącz-nie kobiecych.

Z w łaszcza podkreślić należy pulue 
w yrazu  i efektu oddanie sceny z w oły 
wania Nik przez P allas Atene (p. Ga- 
jekow a) oraz pożegnania. Kory (j>. Zo- 
bo-lewhczowa) z D em eterą (p. Żygul- 
ska). Należą sic też w yrazy  uznania 
innym w ykonaw czyniom  ról. a miano 
wicie pp. Buczkiewiczóym ie, Sidóró- 
wnie. Dubieńskiej, Koziarsktej, Gawli- 
kówiiie. Komanównie. Kiamickiej, o- 
raz  p. W olischowi.

W idowisko, zorganizow ane przez 
dr. Skulską, zapoczątkow ało  szczęśli­
w ie szereg  w ieczorów  artystycznych , 
projektow anych p rzez  referat kultury  
i piękna ZPOK. (mg.).

ni la na naszej scenie niebyw ały sukces. 
Prasa jednogłośnie podkreśla wysoki po­
ziom przedstawienia. Zarówno inteiesują- 
cy problem sztuki, lekka, dowcipna forma, 
podania, jak i nadzwyczaj pomysłowa1, 
wnikliwa reźyserja -składają się an całość. 
Koncertową grę rozwijają pp. I. Jakobiń­
ska (Mademiselle), H. Krzywicka (Mat­
ka), J. Kossocka (córka). J. Chodecki, J. 
Kordowski, J. Machalski, W. W ięcko­
wski i K- Lewicki. Reżyseria J. Wareckie 
go. Dekoracje O. Rexa. Abon. Nr. 7.

— Z za kulis Teatru Wielkiego. W T e­
atrze Wielkim odbywają się -intensywne 
próby ze znakomitej komedji G. B. Shawa 
pt. „Cezar i Kleopatra". Wielki pisarz 
ukazuje w niej postacie historyczne odar­
te z koturnu, zbliża je do nas i nie odziera 
ich z blasku wielkości. Reżyseria spoczy­
wa w  doświadczonych rękach p. J. Stia- 
chockiego. Czołowe role grają: J. Wa-tini 
(Kleopatra) i T. Białoszczyński (Cezar). 
Premiera odbędzie się już w bież. tygo­
dniu.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich oraz w  kasie biura ABO Rulo- 
wskiego 2, Firma Anoda.

— Arcydzieło Wagnera w Operze lw o­
wskie). z  okazji uroczystości obchodzo­
nych przez cały świat kulturalny, związa 
nych z pięćdz.ies:atą rocznicą śmier­
ci jednego z najwybitniejszych-^ najgenjal 
nieiszych kompozytorów św-iata Ryszarda 
Wagnera — na scenę Opery lwowskiej 
wejdzie jedno z naiDiękniejszych arcy­
dzieł muzycznych tego kompozytora 
„Tannhauser". Po długotrwałych próbach 
muzycznych prowadzonych z wielką pie­
czołowitością przez dyr. Adaina Dolżyckie 
go, opera ta wejdzie na scenę w dniu 15 
btn. Do podniesienia w ysokiego poziomu 
artystycznego tegu przedstawienia przy­

czyni się akt. iż premjera odbędzie się 
przy współudziale jednego z najwybitniej 
szych śpiewaków polskich Ignacego Dy- 
gąsa. Pozostałe role spoczywają w  rę­
kach artystów śpiewaków tej miary co 
primadonna Franciszka Platówna, Marja 
-Sokół, Radzisław Peter, Edmund Płoński. 
Konstanty Użejku i in. Reźyserja A. Ułu- 
chanowa. Mimo wielkich kosztów  zw ią­
zanych z wystawieniem  „T fcmhausera" 
ceny miejsc zniżone: od 45 gr, do 5‘20 
z). Przedsprzedaż już się rozpoczęła w  kasie 

Teatru W ielkiego i w  Małop. Ajencji Re­
klamowej ul. Chorążczyzny 7.

—  Colosseum. „Zawiany karnawał", naj 
nowsza rewja ciesząca się wrakiem po­
wodzeniem zespołu „A morsa" odniosła 
nadzwyczajny sukces. W szechstronność 
programu utrzymuje widza w stałem za-in 
tresow an iu  a w eso ły  nastrój przez cały 
czas nie op-uszcza widowni, Na ekranie 
przepiękny dźwiękowiec pt. „Ostatnia noc 
kawalera". Dziś początek o godz. 3-ciej 
ostatniej serji o godz. 10-tej.

— Bal T. S. L., który nie odbędzie się. 
Wśród powodzi zaproszeń ua bale, w ie­
czorki, dancingi rozesłał też i Zarząd Głó­
wny Tow arzystw a Szkoły  Ludowej zapro­
szenia na Bal, który się nie odbędzie dnia 
11 lutego br. Krótki tekst zaproszenia 
przypomina, że TSL. pracuje od 42 lat nad 
rozwojem ośw iaty i kultury ludu polskie­
go, że posiada obecnie 332 Kół w  Mato-pl- 
-sce. 1000 prawie czytelń wiejskich i miej­
skich, 1854 w ypożyczalń książek z prze­
szło pół milionem dzieł, prowadzi 225 kur­
sów  dokształcających. 18 burs dla młodzie­
ży, częściowo lub w  całości opiekuje się 
131 szkołami, posiada 285 domów ludo- ■ 
wvch. Każdy dom ludowy, każda książka, 
oddana do nżytku ludności, to pomnażanie 
hoŁśucl kultury, to realne utrwalanie k i a -

Z SALI KONCERTOWEJ.

Edward Steusrmann.
Edw ard .Sieuermann jest zupełnie 

w yjątkow ą indywidualnością artysty .- 
fcS*z.na. Od szeregu lat zapatrzony w ide­

a ły  jednego z najbardz-iej rew olucyj­
nych tw órców  w spółczesności, Schoen 
b e rg jt spala w ogniu tych ideałów 
wszelkie w łasne ambicje w irtuozow ­
skie. Znany też jest w  Europie jako 
jeden z najświetnejs-zych i najbardziej 
pow ołanych w ykonaw ców  tej muzyki. 
Nie da się też zaprzeczyć, że m uzyka 
Li w ycisnęła bardzo specyficzne pięt­
no na stylu i technice W ykonawczej 
Sleuerm anna. Jako  m uzyka p ar cxcei- 
leuce abstrakcyjna podniosła ten styl 
do moż-liwic najdalej posuniętej 
abstrakcyjności. Dla Steuerm annn 
dźw ięk nie istnieje jako cel sam w  so­
bie. On Jest mu tylko środkiem w y ra ­
żenia w ew nętrznej treści dzieła 
W szelkie bezpośrednie, zm ysłow o do­
stępne w alory  g ry  usuw a on na plan 
drugi: d y n am k ą  operuje niesłychanie
oszczędnie, nie posuw ając się nigdy 
do efektów kontrastow ych, i — jeżeli 
tak s :ę w yraz  ć m ożna — odbarw ia 
dźwięk niemal doszczętnie. N atoirrast 
akcentuje w sposób niesłychanie inte­
ligentny architekto-nikę dz ela m uzycz­
nego, buduje kom t nacje Ifnij dźw ię­
kow ych i ich kom pleksów z jakąś nie­
ubłaganą powmgą i log ką, k tóra zdaje 
sie płynąć z samej najw ew nętrzniej- 
szej esencji dz eła. W ariacje R egera 
ua tem at Bacha stanow iły  pod tym  
względem nieprześc gniony w zór teeh- 
i>i k i w y k ona w c-z c j.

Sporna na tom ast kw estia pozostaje 
fakt. czy wolno ten styl interpretacji 
stosow ać do takiego typu dzieł mu­
zycznych. które Właśnie z bezpośred.- 
nlcgo d źw ięk u  zostały  poczęte, juk n.P. 
M ozart i Schubert. W praw dzie ich 
treść muzyczna jęst na tyle escncjo- 
mdmi. że sin u a urzc-z się nteresuje 
za w -ze słuchacze. a ;e trudno zaprze­
czyć, ze eźw ię* jest tej treści walorem 
bardzo Istotnym . Dlatego Fantazja 
M ozarta w in terpretacji Steuerm anna 
nie .by ła przekonyw ującą, zaś Sonata 
Schuberta tylko częściowo. D ebussy 
zaś zdaje mu się zupełnie n e odpow ia­
dać. Jego sztuka w ykonaw cza w ydaje 
s ę być predysponow aną do tego, by 
pozostać na zaw sze tylko sztuka w y ­
branych. Dr. Stefania Łobaczewska.

nic naszego Państwa. Niechżeż Każdy — 
kto może i ile może pośpieszy z pomocą 
w realizacji prac TSL., niech żłoży daninę 
na ten „Bal bez balu", na najpilniejsze po 
trzeby pracy oświatowej, których jest 
bardzo wiele i które tylko przy żyw em  po 
parciu całego społeczeństw a mogą być 
przez TSL. realizowane. Datki uprasza się 
składać na konto Zarządu Głównego TSL. 
w PKO. Warszav. a Nr. 152.740. lub na ra­
chunek bieżący TSL. w  Miejskiej Kasie 
Oszczędności we Lwowie.

— Członkinie Związku Pracy Obyw. 
Kobiet w e Lwow ie złoży ły  zamiast w ień­
ca na trumnę ś. p. Jędrusia Strońskiego 
kw otę 16‘5G zł. na rzecz przedszkola „Ja­
gódka" na Persenkówce.

— Lwow skie Tow, Fotograficzne. W  
poniedziałek, dnia 13 lutego br. w  lokalu 
L. T. F. pl. Marjacki 4 m ówić bęazie p. 
Solak Asystent Po lit. lwowskiej o „seusi- 
tumetrji". Począiek o godz 18*30. Goście 
mile wódziami.

— Styczne myśli twórczej artystycznej 
w zestawieniu. M chai Anioł, Tintoretto, 
Matejko, odczyt Heleny Simonowicz, od­
będzie się dnia 14 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali Muzeum przemysł, ul. Hetmańska L 
20.

— Polskie ow arzystw o Politechniczne
zawiadamia swych członków, że w  ponie­
działek, dnia 13 lutego 1933 r. w  sali La­
boratorium Maiszymowtgo Politechniki 
lwowskiej ul. Ujejskiego 5, na którem p. 
niż. Marjan Dopiel w ygłosi referat Dt.: 
„Badania dra Jamroza nad w ytrzym ało­
ścią blach kotłowych z uwzględnieniem  
wpływu temperatury". O dczyt poprzedzi 
prof. dr. E. W itkiewicz wspomnieniem po- 
śmiertnem, poświeconem śp. dr. Jamrozo- 
wi. Począiek punktualnie o  godz. 18‘30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani.

— Na Tow Pan Św . W incentego a Pan
lo. Zamiast kw iatów  na trumnę ś. p. Dra 
Jana Skarczyńskiego — 10 zl. złożyli Ro­
manowie Kjratocliwilowie. 304

| Przy dolegliwościach żoiądkowo - kl- 
j szkowych, braku apetytu, atonii kiszek, 
j wzdęciach, zgadze, odbiiauiach, ogólnem 
| podrażnieniu, bólach głow y migrenowych, 
i zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej w,o- 
! dy gorzkiej „Franciszka - Józefa" w yw o- 
| łuie doskonale opróżnienie przewodu po- 
| karmowego. Żądać w  aptek, i  ^-ogerikiolu 

 ----



Nr. z dnia 13 lutego 1933.

S. p. Franciszek Ksawery 
Oetienberg Geringer.

Dnia 4 lutego liczne grono  okolicz­
nego z:ein:ań$twa i niezliczone rzesze 
luolwśc'. wiejskiej odprowadził}/' n a  
wieczny spoczynek śp. F r. K saw erego 
O edenberg G eringera, właściciela A- 
doliówki - Milówce w  pow. Zaleszczy­
ki. Zm arły pyt szlachetnym  typem zie- 
mlamua obyw atela . G orący patriota, 
zesłaniec gyb rski, dobry, postępow y 
gospodarz, zaw sze znajdował czas na 
sp ray  y społeczne- a środki m aterialne 
u a pomoc dla biednych. Jako w ielolet­
ni dyrek to r Podolskiego Syndykatu  w 
Czortkow ie, bardzo wiele dobrego 
zdzg la ł w okresie wojny, organizując 
pomoc dla ro d z n  kolejarzy, nauozy- 
n tls tw a  i urzędników . Szczególną pie­
czą darzył uczącą się ubogą m łodziej. 
Sani będąc w ychow ankiem  historyka, 
sław nego Kubali i szczerym  węzłem  
przyjaźni z lącąo n y ' ze śp. prof. Balze­
rem  ro zu m al znaczenie nauki i gdzie 
mógł. uczącym  się pomagał.

A on jsam yśawszc skrom ny, zaw sze 
na szarym  s iad y w ał lubiał końcu. Zo­
staw ił ciekawe i bogate pamiętniki, pi­
śn ie  częścią na Sybirze, częścią w  k ra­
ju. Członek wiciu koriśtetów  { insfytu- 
cyj społecznych — żadnych odznaczeń 
nie przyjm ow ał. a gdy mu przysłano 
K rzy j Zasługi odpisał, że „na to jesz- 
>ze b ę d z e  czas, w y sta rczy  drew niany 
'■ rzyż na grobie po śm grei".

ż p .  Z m a r ł y  o b d a r z o n y  m e j r y k l ą  do .  
bnoc-|a  i t a k t e m ,  u m a i  ł ag odz i ć  t i r c a .  
to też l udność  ru ska  m a w i a ł a  0 unit 
..to na sz  bat«S>“ .

D latego  też  żegnały  go*. rzesze pol­
sko - rusktego w ło śc ia ń s tw a  p rzy  1 c z ­
uci a sy śc ie  łacińskiego i gr.-kat.  ducho­
w ieńs tw a.

C ześć  jego pamięci!

Kto chce być izdrowym i świeżo " y .  
iladać niech pije raz lub dwa razy tygo- 
dulłnKO przed śniadaniem szklankę natu- 
■alnei wody gorzkiej Francfezka-Józefa. 
Zalecana przez lekarzy. .3)42

W sprawie mauzoleum 
J. Kasprowicza na Harendzie

Od pani Atwiv z ' K aspraw icgów  Jn« 
rodsie.i ■otrzymjiiemy następujące m - 
smo: W  ostatnich czasach pojawiły 
się ponoć w niektórych dziefniio.icji 
notatki, us+alajace term in przeniesie­
nia zw łok ś. p. ojca mojego, Jana Ka­
sprow icza na łtftw 1933. W ieści te  są  
n iepraw dziw e. B ył copraw da na nosie 
d zen i u Komitetu budow y mauzoleum 
(w  lecte 1932) rozw ażany  taki projekt, 
o ile budow a będzie ukończona i w szy 
stfcie formalności załatw ione. M auzo­
leum jednak nie jest w  zupełności u- 
kończone a imierć tw órcy  jego ś . n. 
Karola Stiryjcńskiegę w y tw orzy ła  
trudności, k fóre tak prędko usunięte 
być nie mogą. W obec pow yższych 
przyczyn  praw a przeniesienia nic 
test te ra z  aktualną, a będzie nią p raw ­
dopodobnie w rocznice śm ierci Jana  
Kasprowicza t, j. 1 sierpnia 1933 w  

L K asprow iczów  Ańna Jarocka.

Stanowczo oświadczam , że żadnych 
weksli do eskoniow ania W acławowi 
P.egłowskidmu n i e  d a w a ł e m  i ich 
bonifikownć nie będą.

Jan Tarnowski 
WróbLwice, p. uobrowlany

— Zejłraale Organizacji RFWR. 
V Dzielnicy. W czoraj odby ło  s i t  ze­
branie członków  Koła BBMT? V Dziel­
nicy' mj Lw ow a. P rzew odniczy ł p re ­
zes Tadeusz Hoetlinger, sek re tarzow ał 
rejgnt Ziper. W  zebraniu w zięli udżiał 
liczni przedstaw iciele m ieszczaństw a, 
kupiectw ą i w szystk ich  sfer obyw atel 
s tw a  lw ow skiego. W  szerokiej dysku­
sji om aw iano organizacje .mieszkańców 
lej dzielnicy i pow zięto odpowiednie 
itchwtalyt

K ró lew ski mecz. F r

Cieszący sic w swym krain olbrzymią pop ularnością. zamiłowany tenisista król
szwedzki -Gustaw., zapragnął zmierzyć sw e  sity z naszymi teniśtami. Na'ilustracji 
widzimy przed „królewskim , meczem od lew ej: króla Gustawa, Jędrzejowska.

Wittmanu i Tiopóiiskiego.

Z  P R A S Y  U K R A I N  S K L E J .

Nauka religji w szkołach na Polesiu.
Eptło“ we v czorajszj tu nuiiic iyę ziL- 

inieściJo - ‘iftykul w stępny dr. Stekma 
Barana.' poświecony o p raw ie  ticutcża- 
ii a religji w  szkołach pow szechnych 
na północno-wschodnich terytoriach 
Polski.

Jak  w iadcino. w w ojew ództw ach 
wołytiskiem i polcs-kicm ludność uikr-ar 
ińska jest przew ażnie wyznani a  praw o 
.sławnego, przyczent duchowni .rekru­
tują się przew ażn e, z pośród Rosjan. 
Zgodnie z obow iąstpącem u nas usta­
w odaw stw em  tez? K rosyjski nie ’ko- 
korzysta  z. prawe przysługujących ti.p. 
językowi ukraińskiemu. trilą rzeczy 
ltauka religji w szkojąph ti c moż* się 
odbyw ać w języku rosyjskim . "W S W

zktt z. leni tm terenie Polesia w ykłady 
rcllajj odbyw ają się w  niektórych o- 
ktęgaeli w języku polskim.

W  tej spraw ie dr. Stefan BaWtt pod­
nosi alarm , dow odząc, żc podobne sta­
nowisko koliduje z obow lązującem  
ustaw odaw stw em , gdyż w szkołach, 
w których j»M mtódzież uKtaitiska. na­
uka relig-ii tnu*i się odbyw ać w jęzj ku 
ukraińskim.

bprawęśrie fiornszył onegdai na ple­
num Sejmu ros. Chruck . a niezależnie 
od tego Ukraiński Klub poselski w niósł 
odpowiednią interpelację w Sejmie.

.,D ;lo “  /.apowjfida. że sprawa ta z-ttai 
iŁzic -swm odzew  na te re ire  Ligi Na­
rodów.

Anom alja w  Z w ią z k u  U kraine k.
P rzed  kilku dniami ukazał się w prn 

sie ukraińskiej kom unikat. podpisany 
przez prezeskę. Zwmiziku Ukrainek, o 
wykluczeniu ze w spom nianego Zwią­
zku p. D am  -B-abiakowcj z R ohatyna 
za szkod liw ą. dla 'I -\va działalność.

T ym czasem .w  kilka dni później uka­
zał się w „Hifomadskini Hołosi" nastę­
pujący kom unikat:

„W ydział FiJji Związku Ukrainek w

Rohatynie podaje do wiadomości, że 
r.a swem posiedzewiłt postanowił jedno 
głośnie w ykluczyć p. M ieu ę  Rudnicką 
7. członków filii Związku U krainek w 
R ohatynie za jej szkodliwą działalność 
w  żeńskiej organizacji w  powiecie."

W  tej spraw ie zabiera głos ,.Di!o“, 
w skazując na medapuszozalmośc po­
dobnych anonialij. ab y  filja Związku 
w ykluczała prezesko T -w a.

Ulgi podatkowe dla przedstawień
kinem atograficzno-rew jow ych.

skich stosow anie ulg podatkow ych do 
w}'stępów airtystyczTiych, o rgan izow a 
.ttyclt p rzez „Scenę". Ulgi te  stosow a­
ne b y ły b y  w  formi© ■ obniżenia sum y 
podatku od przedstaw ienki kinem ato­
graficznego, z którem  w y stępy  te  są
połączone.

Ulgi ?x)wyższe wfl>fOAV̂ idiZO,ne być  
m ają d£- 1 ‘k rw o tn ii ib  ty tu łem  m óby . 
G dyby w y stępy  a r/y s ty czn e  nie w p łv  
n ę ły  na zw iększenie frekw encji w ki­
nach, ulga moigtaby być cofnięta, w 
przeciw nym  zaś razie ma b y ć  zasto ­
sow ana i w  następnym  roku budżeto­
wym.

■W W arszaw ie pow stało ostatnio biu 
rt> tea tra lne  np, „Scena", którego ce­
lem  jest tw orzenie i przygotow yw anie 
zespołów  artystycznych  do w ystępów  
rew.iow.ych, . organizow anych w  ki­
nach obok pokazów  fihiiow.rch. Biuro 
to organizuje rów,, icż pi',zcdstayvieJiia 
objazdow e, koncerty^ i tp.

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych, 
uznając działalność tego biur.a za. po­
ży teczna z  punktu widzenia w,nikt z 
bczm bocłem  w śród rgesz aktorów , 
m uzyków , literatów  i td.. a także z 
punktu w idzenia iw trzeb kulturahiych 
Jlidno&ci, poleciło zarządom  gmin miej

Kw iatki z  życia sowieckiego.
C zytam y w  ostatnim  zeszycie tygo­

dnika w arszaw sk iego  .tów iat":
O soba św ieżo  przybyła z Raju Ko- 

.liumstycznago oiw w iedziała natn dw a 
klasyczne WtrtiądKi. będące najistotniej 
szem yyypowicdzeniem się ustroju, 
gdzie nikt w  uiczem  nie m a zainterc- 
sow ania indw.widuaincgo, adizie w s z y ­

stko sic dzieje na rachunek komuny, 
gdzie nikt nie odpow iada kieszenią, 
g dste izaw sze  — „G recja płaci".

Zarządzono m asow y połów, ryb w 
pewnej m iejscowości na W ołdze, Roz 
kaz w ykonano niezw łocznie i złowio­
no ilości olbrzym ie. Cóż to  je d n ie  wy,
h u  awfi&K. trozikaau m ogło dbcbauiyt.

żc sól do konserwoyyam a tyęb ry b  je- 
szeze nie iiiaderzla, T ransport sie spó- 
ź.uJ. dyrnczascini ryby  zgniły. W re­
szcie sól o trzym ano. Mc ponieważ nie 
b y ło  już ,co solić, więc w ysypano sól 
z w agonów  na brzeg, ho przecież me 
op łacało  się wozić soli z pow rotem . 
P rz y sz ła  ulewa, sól się. roztopiła i spły 
nęła do rzeki...

A o to  drugi kw iatek. Posiaiiiowiono 
w  program ie gospodarczym  Plakietki 
zracjonalizow ać hodow lę trzody. W y ­
budow ano w zorow a farmę, z chlew a­
mi w ykładauem i tcrrakotą-i z . autom a- 
tycznęm i korytam i dla indyw idualnego 

.karni.ieuia, z kąpieliskami dla św iń itp., 
słow em  — pałac na 20.000 n ierogaci­
zny. Dla zapoczątkow aniu tej now oży 
tnej hodowli sprow adzono z Anglii 
12.000 Y orkshirctów. Ale cóż,„ Podróż 
dateka... Tyle stacji -po drodze... Ka­
żdy był ciekaw y, jak taki Yorkshire 
smaikuie... T rudno znów. każdą świnię 
za ucho trzym ać... Tak się cotś z nie­
mi stało, że do jeilia ły  t dko dwie... 
Lhnieszczono ic w pałacu...

A jednak w ust roju opą.rJy;m na. go­
spodarstw ie p ryw atnem  takie, m arno­
traw stw o  dobra publicznego jcrrl nie 
do p om ylen ia .

Z  E K R A N t l ,- —■r

Kyrerze mroku.
Realizator Bruno Bredsznajder, pro­

dukcja polska (kino P asaż).

Jeszcze przed kilku miesiącami p ra ­
sę filmowa, a. za bu  i nasza ś. p. ,.X i 
XI Muza" zapow iedziały polski film 
r tp c ria ż o u  o - dokum entarny z życia 
podziemnej W arszaw y . Tym czasem  
ten zapow iedziany rer>®rtaż okazał sie 
na iwną inscenizacją fabuły apaszow ­
skiej. Składu i sensu w leni niewdole. 
Ję d rn a  ciekaw a scenka. — to gracze 
w  szynku ..PodL|chodka;mi‘‘. R eży se­
ria prym ityw na, gra ak to rów  — je­
szcze gorsza. K obiety zw łaszcza  •— 
okropnj;. Lecz O w ron — jako typow y 
,,czarny charak ter" — zgiwayal się, 
jak H erod w  Jasełkach C iekaw a i fn- 
toŁWniczna oka-zała. się tw a rz  am anta 
o ą.tletyicznej budow ie — Tom a B rezy.

N adprogram  w yśw ietla kino P a sa ż  
bardzo w arto śc iow y  film w o jenny : 
„Zw ycięstw o". bwf.

Z E  S P O R T U .
AUSTRJA.ŁOTW'A 2g).

Konibinowaiia drużyna Austrji pokonała 
w hokeju lodowym reprezentację Łotwy 
2:0 (1:0, 0:0, 1:0)

NOWY REKORD CAR7 0NNETA.
Znany- Francuski pływak Cartennet. usta 

nowi# dw-;t nowe rekordy światowe w sty  
lu klasycznym. Na 100 mtr. uzyskat on 
czas 1 :1.3, bijąc w łasny .rekord św.iatoyyy, 
a 51 a 200 mtr. 2:42*6 sek., odbierając tyłu! 
rekordzisty świata Amerykaninowi - Wal­
ter Speucd. •

ZURYCH WIEDEŃ.
W' liokcju lodowym Wieden p ołon in}  

zfcjfttł przez Zurych w stosunku 0:1.

Porażkę naszych narciarzy 
w Insbrucku.

Insbnick. 10 lutego. (PAT) R ozegra­
my w  piątek bieg na 18 km. otu>rl?> 
i złożony przyniósł zw ycięstw o S zw e­
dowi Nielsowi Diiglundowi, k tó ry  w i­
die oficjalnej listy zajął pierw sze miej­
sce w  czasie 1.02.19.2 przed B ergstroc- 
niiem 1.02.40. Dalsze dw a miejsca za­
jęli Tinnowic. Likkaiieu j Saarinen. Nar 
ciarz nteimecki Deubr zajął 0-le miej- 
Sce. ZawodmicY^polscy ponieśli klęskę, 
zajm ując miojsca dopiero w czw artej 
dziesiątce zawodników . Najlepszym  z 
naszych narc iarzy  był Br. Czech, k tó­
ry  uzyskał 31-sze miejsce z w y n k ie tn  
1.10.08.2. St. M arusarz przybył 32-gi 
w  czasie 1.10.13.6. Dużo dalsz t miej­
sca zajęli dalsi nasi zaw odnicy.'
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Wiadomości z  kraju.
ROHAT N. Z. P. O. K. w Bursztynie.

Ruchliwy Związek Pracy Obyw. Kobiet 
w Bursztynie pod przewodnictwem nad 
z wy czai pracowitej p. Różoiatowskiej, 
miejscowej nauczycielki urządził dnia 28 
stycznia 1933 w  salach. Sokoła" W Bur­
sztynie udatną zabawę dla dzieci. C zysty  
dochód przeznaczono na dożywianie ubo­
giej dziatwy w  tut. szkole powszech. czę­
ściowo na zaopatrzenie ubogiej dziatwy 
w obuwie i ubranka.

RZESZÓW. Zjazd Legionistów -  I ań- 
eucie. Z inicjatywy Oddziału Związku Le­
gionistów Polskich w  Rzeszowie, a w  
szczególności ppłk. Jędrychowskiego i 
kpt. Weisbacha. odbył się w  Łańcucie w 
dniu 29 stycznia b. r. Zjazd Legionistów  
zamieszkałych w  powiecie łańcuckim, 
Ziazd ten zaszczycili swoją obecnością rp- 
starosta łańcucki Leonard Chrzanowski i 
burmistrz m. Łańcuta oraz prezes Rady 
Okręgowej P B. W. R.. Marjan Januszew­
ski. W wyniku bardzo poważnego i pod­
niosłego przebiegu obrad. Zjazd powołał 
do życia Oddział Związku Legionistów Pol­
skich w  Łańcucie, a którego brak, jako 
ostoi ideowej i organizacyjnej, zamieszka­
łej na terenie powiatu Łańcuckiego, Le­
gionowej Braci, iaw ał się w  -najwyższj-m 
stopniu odczuć. Zebrani na zjeździe Legio­
niści. wyłonili z pośród siebie Zarząd Od­
działu z ob. Feliksem Januszewskim jako 
prezesem i ob. Karolem Trumpusem jako 
sekretarzem na czele. Zjazd zakończono 
uchwaleniem w yrazów  hołd 1 czci dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i P ierw ­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go zapewniając, że Legioniści powiatu 
łańcuckiego, wiernie i niezachwianie stać 
będą na straży tych wskazań, które ich 
przed laty postawiły w  legionowych sze­
regach oraz złożono podziękowanie inicja­
torom zjazdu za jego zwołanie,

ŻÓŁKIEW. Z życia Legjonu Młodych. 
W roku ub. zorganizowano na terenie na­
szym  Obwód L. M. Na pierwszem posie­
dzeniu organizacyjnem, które, odbyto sie 
przy współudziale delegata Okręgu L. M. 
p. A dama Piw owarskiego oraz zaproszo­
nych przedstawicieli ideowo pokrewńtcli 
organizaćyi a to: prezesa B. B. w  P
Żychiewicza Marjana, prezeski Zw Obyw. 
Pracy Kobiet p. Żychicwiczowej, Pow . Za­
rządu Zw. Strzeleckiego pp. Jarosza T eo­
fila i Mazura Grzegorza. wvbran0 Komen­
dantem Obwodu p. Kaplińskiego Jana, in­
spektorem W ładysław a Pieronika.

Obwód tut. zorganizował kurs kandy­
dacki, na którym zostały w ygłoszone refe­
raty treści ideowej, społecznej i organiza­
cyjnej. Kierownikiem tego kursu był leg. 
B ału sz . Stanisław

Pierw sze m iesiące pracy Obwód;1 L. M. 
■wyłącznie poświęcone były potrzebom or­
ganizacyjnym i rdeowym.

Legion Młodych ściśle współpracuje z 
Akademickim Oddziałem Związku Strze­
leckiego. pracą i staraniem tych dwu of 
ganizacyj w ystaw iono rewię p. t.: „Jutro 
będzie lepiej" pełna oryginalnych pomy­
słów i aż dwukrotnie grana w Żółkwi, co 
naliczyć należy do niebywałych sukcesów  
ia  naszym terenie.

W ykopał ska.
Koło m iasteczka 1 raben-Tirarbach, 

znanenr ze znakom itych win, słynny  
budow niczy francuski XVII wieku, 
Yauban, w zniósł z rozkazu Lud wilca 
XIV-go potężną. tw ierdzę „Monit 
Royai"! B udow a trw a ła  6 la t: od roku 
1685 do r. 1691. T w ierdza panow ała 
nad cała dolina Mozelli. Ale już w  r. 
1693 kazał ją  król z nieznanych po wo­
do w zburzyć i z czasem  gruzy  lłpkry- 
ły  się ziemią i porosły  roślinnością. 
pod  kierunkiem  specjalnej komisji pro 
w adzone sa obecnie p race nad odkopa 
niem tego cennego zabytku, a prow in­
cja nadreńska i rząd francuski dostar­
czają wspólnie funduszów n,a ten cel. 
Fundam enty są  już widoczne. Odlko-pa 
no m, in. kazam aty , w  k tórych .miało 
pom ieszczenie około 10.000 żołnierzy.

R zeczoznaw cy są zdania, że rekon­
strukcja  całego tego- zabytku by łaby  
nietrudna; istnieje też zam iar dokona­
nia je,i. + < *

W  zw iązku i  pracaani w odociągow e 
mi w ew n ątrz  m iasta Perugii natrafiono 
na imponujące w prost resztk i p radaw ­
nych m urów  etruskich, okalających 
miasto przed 24  wiekami- N iestety, ze 
względu na olbrzym ią różnicę pozio­
mów. mię uda się zachow ać resztek  od 
uniesionych, niemniej ;ednak kolosalne 
bloki traw erty n u  zostaną w ydoby te  i 
posłużą praw dopodobnie do napraw y 
m urów  etruskich n azew nątrz  dzisiej- 
szeeo cen trum  nueiiskiiaA),

W  dniach 2? stycznia i 2 lulęgo b. t. 
urządzono zbiórki uliczne, a to: Dnia 22 
stycznia b. r. na Dai Narodowy W etera­
nów Powstania Styczniowego, zaś dnia 2 
lutego b. r. aa Fundusz Szkody Polskiej 
Zagranicą.

Polsko-ausirjacka konfencia 
kole;rwa w  Wars?awie.
Dn a 15 lutego br. odbędzie się w  

M inisterstw ie Komunikacji m ędzyna- 
redow a konferencja kolejowa w spra­
wie bezpośredniej ta ry fy  na przew óz 
w ęgla z Polski do Austrii. Konferencja 
tą  ustali zasady te,j tary fy  i termin roz 
poczęcia prac. W  obradach w ezm ą 
udz:ał delegaci zain teresow anych ko- 
leji tj. polskich, austriackich, czecho­
słowackich i niemieckich. r.

P rzez  w ydanie projektow anej taryfy  
u łatw i się kalkulacje kosztów  przew o­
zu w ęgla od1 polsk oh kopalń w prost 
do sfacyj odbiorczych, położonych w  
Austrji, co od 30 października 1931 r. 
natrafiało  na trudności z powodu uchy 
lenia, wiskutek w ahań kursu szylinga 
austriackiego', daw nej polsko-austriac­
kiej tary fy  w ęglowej.

Operacja bez przykrych wrażeń.
O peracje, dokonyw ane bez Lolu przy 

użyciu chloroform u, połączone są z 
przykretni dla pacjenta w rażeniam i, 
zw iązanemi z zakładaniem  maski ga­
zowej, uczuciem omdlenia i połączo­
nym zazw yczaj z mdłościami pow ro­
tem do p rzy tom ność  Obecnie w yna­
leziono now y środek, k tó ry  pozwala 
operow anem u nietylko uniknąć podob­
nych przykrości, ale naw et śnić błogo 
podczas operacji. P rep ara t ten, nazw a­
ny aw ertinem , jest to  chemicznie na- 
brom ow any alkohol, rozpuszczalny w 
wodzie. U żyto go przy operacji, doko­
nanej n edaw no na H enryki Fordz e.

Nim środek ten został zastosow any 
w chirurgii, w ypróbow yw ano go, sze­
roko w laboratoriach na różnych zwie­
rzętach. ? o  paru 'a tach  badania, po­
stanow iono w reszcie zastosow ać aver- 
tiu w chirurgji ludzkiej. W yniki były  
tau  zaao-walające, iż obecnie jest on 
już w  pojpszechnem zastosow aniu w  
operacjach chirurgicznych. Posiadając 
ów  „avertin ‘‘, chirurg może sku tecznd  
opanow yw ać trw ogę f obaw ę pacjenta, 
jaką praw ie każdy odczuw a przed ©- 
peracją przy zastosow aniu daw nych 
środków  znieczulających.

W  parę minut Po zastosow aniu pa-

P o  Ż T W I N I E

JEST PóbSTA W Ą  C A ŁE G O  DNIA! Nosze pożywienie nie zowiero wysłoł 
czających substancji odżywczych, by podtrzymać sity i energię —  uzupełnić 
je  może tylKo OYOM ALTYNA, pełnowartościowa witaminowa odżywka, która 
w przeciwieństwie do większości produktowi jest pokarmem c a ł k o w i c i e  
zaspakajającym  potrzeby ustre-u.
O ^ O M a LTYNA rozpuszczono w c ie p 'm  mleku, kawie 
lub herbacie, czyni doskonały napój i spożyta na 
śniadanie, wzmacnia organizm i przysparza sił.

składa się z ja j, mleka, słodu i kakao, 
zawiera d i o s t o z ę  i l e c y t y n ę ;  
jest przytem l e k k o s ł r a w n a  
i ł a t w a  do przyrządzania.

Fabryka C hem iczn o-Farm aceutyczn a?

Or.A WANDER Sp.A kc.
K R a KÓW  ^  '

CENYr
puszko 125 gr. 

250 gr. 
500 cjr.

Zł 2-Si 
Zł 4 30 
Zl 7 80

rra£v cia  u* u ,s ty s f f ic <  a p h t a ć  i  r tn g t r ja c &  i  £ro„urh urysy& . i i t  S e ip th r n i f .

Towarzystw: Polsko-Angielsk a w Warszaw e.
W  W arszaw ie w  sali YMCA odbyło 

się d n a  8 lutego br. w obecności am­
basadora angielskiego Er.ski.ne, b. am ­
basadora Rzpilitej w W aszyngtonie 
Filipowicza, b. ministra Spraw  Zagr. 
Zalesk ego, b. posła angielskiego w  
W arszaw ie Max M uellcra, b, m arszał­
ka Polakiew icza o raz  grona przyjaciół 
Anglji i członków kolonii angielskiej — 
inauguracyjne! w alne zebranie T ow a­
rzystw a PotekiOrAngielskiego. Zebraniu 
przew odniczył b. m inister Zaleski.

T ow arzystw o  Polsko-Angielskie ma 
na celu zbliżenie naukowe, kulturalne 
i gospodarcze obu narodów , krzew ie­
nie kultury, nauk; i sztuki angielskiej 
w Polsce, oraz zaznajam  anie narodu

angielskiego z literaturą f sztuką pol­
ską. Cele te zam ierza osiągać Tow a­
rzy stw o  przez organizow anie zebrań, 
odczytów , w ystaw , zaw odów , w y c e -  
czek, przez u trzym yw anie stosunków  
z instytucjam i kulturalne mi obu krai- 
jów , popjeranie w ym iany sił artystycz,- 
nych, zakładanie kursów  języka an­
gielskiego etc,

Do wy branego przez aklamację Za­
rządu w eszli: pp. 3enis, Klimens, F. 
M łynarski, W . Podoski, - konsul Save- 
ry , Szelągow ska, prof, T retiak, radca 
Yoreker i min. Zaleski, do Komisji re­
w izyjne1 zaś PP. Blomfield, Mo y ko w - 

j siei i Zagórska.

W SZECH ZW IĄ ZKO W E ZJEDNOCZENIE „TO R G SIN " P R Z E K A Z Y  PIEN IĘŻN E PO  ZSRR*
Wszyscy mogą teraz pr>ekazywafi nieniącUe swym krewnym i znaiomym zamieszkałym  

w ZSR ś . celem otrzymywania towarów z magaz»ńcw „Torgsmu . Przehazać można, p ie­
niądze w m to raniczoi.e lości i w szvsts ni bez wyjątku osob„m . Odbiorca przekazu 
m oże według sw ego uoodoban a zao ,atr wać s,e w towary wysoAiego gatunku-jo cenach 
b, przysiępnycn. Frze„azv na „Tor.sin** przyjmują najpow żn ejsze banki w Polsce. Infor­
macji isobiśc e. tele om cznie lub piśm.ennie po otrzymaniu znaczku uocztow ego udziela 
Przedstawicielstwo Kanałowe ZSRR. Warszawa, Koszykowa 4. teł. 3-06-66. 188

cjent doznaje dziwnego uspokojenia i 
następuje gięboki sen.

Od chudli zaśnięcia pactenfe, jego 
świadomość zostaje w  zaw  eszen u l 
nie pam ięta on żadnych szczegółów, 
tow arzyszących  operacji. Pacjent n'e 
w idzi w szystkich denerw ujących przy  
gotoWah pfzedoperacyjnych, nie sły­
szy  brzęczenia instrum entów , n e słu­
cha rozpoi łądzeń chirurga, mającegn* 
dokonać oaęracii.

Czasam i używ a s :e dodatkow o tro­
chę gazu usypiającego lub eteru dla 
doprow adzenia do zupełnej relaksacji 
lm iskulów. Pboczas operacji pacjent 
oddycha . sw obodnie i naturalnie, jak 
w  zw yczajnym  śnie i chirurg nie ma . 
o b a w y  że .jeg o  pacjent nagle odzyska - 
św iadom ość w  czasie operacji. Po ob-u-,' 
dzeniu się po operacji pacjent znajdu­
je sie ' natychm iast w  pełni św iado­
mości nie zryw a sie i nie wym iotuje 
i w wielu w ypadkach czuje tak  mało 
bólu, iż daw anie morfiny jest niepo­
trzebne. -

Program  ra d io w y .
Niedziela, 12 lutego.

Lwów. (381).. Godz. 10*05: Trans, z Po­
znania. Nabożeństwo. 11‘45: Odczyt misyj­
ny 11*58: Sygnał czasu z Obser-
watorjuir Astronoin-icz. w  W arszawie 
hejnał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 
12 05: Odczytanie programu na dzień bież. 
12.10: Urz. kom. Państw, inst. Meteor.
12.15: Poranek symfoniczny z Filharmcmjl 
warszawskiej. W przerwie: „Kobieta a
organizacje społeczne i zawodowe" — 
wygi. p. L. Wollniewska. 14: Skrzynka le ­
jna w  por. p. J. Barczyńskiego. 14*20: 
Trans, z Wilna. Muzyka.- 14*40: -Trans., 
z W arszawy. „Co słychać o czem w ie­
dzieć trzeba" ćjalog, dyr. Szczepan Mę 
d.żeck.. 15: Trans, z Wilna. Muzyka. 16:' 
'iian s z W arszawy: Program dla młodzie­
ży : a) Radioty.codnik: ,’,Co sie dziele na 
świecie"; b) „Lwica Uaiiga" opowiadanie 
Kamila Giżyckiego. 16:25: P łyty  yramoi. 
i ,,Silvą Rerum". 16*45.: Trans, z Krakowa. 
„Ideały, rycerskie średniowiecza" w ygł. 
prot. Marjan Jedlicki. 17: Trans, i W ar­
szawy Koncert popołudniowy, W jorzerwie 
kom. 2av.-Prac. Gmin. Wiejskich. 17*55 
Odczytanie programu na dzień następny. 
•18: Pieśni francuskie w wykonaniu p. Lui­
zy Llevellyn - Jar eckiej (sopran). Przy  
fortepianie dr.' Hc Uuensberg. 18*20: Reci­
tal fortepianowy p. dr. Henryka Guensuer- 
ga. 18*45: „Czem jest dla nas gazetą?"
Rozmowa red. dr. Włodz. Jampolskiego z 
red. Osrapem Ortwinem. 19*05: Rozmaito­
ści. 19*25: Trans, z W arszawy. Słuchowi­
sko p. t .: „Dom kobiet" p/g Nałkowskiej. 
19*55—20: Przerwa. 20: „To było takie 
znane*1, lekka audycja muzyczna w  oprar 
cowaniu Wiktora Budzyńskiego 1 Adama 
Eplera 2 t:  Lwowski komunikat sportowy. 
21*02: Trans, z Krakowa. Katowic. Wilna, 
Łodzi i W arszawy. Wiadomości sportowe. 
21*10: Trans, z W arszaw y: Muzyka opero- 
\va. 22:- Trans, z  W arszawy. Muzyka ta­
neczna. 22*55: Komunikaty. 23—24: Muzy­
ką taneczna z W arszawy.

Poniedzlłdk, 13 lutego.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Coaz. Prze­

gląd Prasy Polskiej. U*50: Kem. Meteor. 
Gi. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygi.ał 
czasu 7 Ubserwat. Astronom, w W arsza­
wie. hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu, na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z Piyr gramof,
13.20: Urz. kom. Pąnstw Inśt. Metsor.
13.25—15.10: Przerwa. ■ 15.10: Urz. kom. 
Państw, l.nst. Eksportowego. 15.15: Komu­
nikat gospodarczy, 15125:. Przegląd komu­
nikacyjny. J 5  30: Lwowska Giełda zbożo­
wa. 15‘35.:l_Kouće:t .z  p,łyrt g.i:,arnQi. 16. .Li-., 
sty i ‘programy — koresponden-cie bieżącą 
omówi p. J. S. Petry. 16*15: P łyty gramofc 

- 1625; Frans z-W arszaw y. Lekcja język; ., 
francuskiego (kurs element.). 16*40: Trans. ’ 
z W arszawy. Odczyt p t.: „M.iedzynard-■ 
Iowa wymiana ludzi-, kapitałów i towa- 
jjów“ — w ygł, p. J: Poniatowski. 17: Kon­
cert popołudniowy. Muz. lekka. 17*25: 
„O panu Pierrockim i Te-od-ozii Pstrażain- 
ce“ — poemat humorystyczny R.oinapa Ko- 
donieckiego. 7*40: Trans, z Kranowa. P o­
gadanka -1 W agnerze — w ygi. pro., Zdz. 
Jachimecki. 17*55—18: Przerwa, 18': Trans, 
z Opery Drezde jsgiej dramatu muzyczne­
go Wagnera „Tristan i Izolda 19‘15v 
Rozmaitości. 19*40: Trars z Krakowa. 
Omówieiiie 1. aktu „Tristaną i Izoldy". 
19*45:..Transmisja z Opery Drezdeńskiej
Ii. aktu „Tristana i Izoldy". 20*50: „Na w i­
dnokręgu" 21*05:. Prasow y Dziennik Radio­
w y. 21*10: Omówienie III. aktu „Tristana i 
Izoldy"., 21*15: Transmisja z Opery Dre­
zdeńskiej III. aktu „Tristana i Izoldy". 

,22*30: „Drobne nietakty" feijeton o. Kon­
stancji Hojnackiej. 22*45: DodateK do Pras. 
Dziennika Radiowego. 22*55: V 'iadomoścł 

.■■sportowe. 23: Komunikaty. 23*05—23*30: 
Muzyka taneczna z W arsz„vy .



Nr. /  ciii;;; 13 lutego 1933.

K  r z y w i  c  a
/Angielska Choroba/

powstaje wskulek braku działania promieni słone- 
cznych.1 dostatecznego dopływu do organizmu wi­
tamin A. i D. Zroznmfałam więc Jest, Ze Norwe­
ski ta n  wątiobłany, dzięki swej niezwykle bogatej 
zawartości witamin f50G Jednostek witamin A. i 200 
do 250 jednostek witamin D. na 1 gram) nie może 
być nlczem zastąpiony, jako środek wzmacniają­
cy dla dzieci. Norweski tran wątrobiany chroni 
organizm przed chorobami zakażnemi i korzy­
stnie wpływa na rozw ój u z ę b i e n i a  u d z ie c i .

TRAN NORWESKI

o g ł o s z e n i a  p r y w a t n e  .

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjery, , 
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
W ytwórnia Freilicha — Lwów , Sykstu- 
ska 1. 21. 6309

ZAKŁAD DENTYSTVCZNO - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
Lw ów , Bielowskiego 5/11 p. Telef. 67-02.
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ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę re 
jestracyjna samochodu LW 92038. 481

SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM P O L­
SKIE W B Y T O M I U

n a ru P O B C z y W S Z B

B Ó i l  fi Ł O W Y
USUWA

^ %K0WAłSKIMA*

4463

ODCISKI
tgrubiata skore i broaawki 
usuwa bez bólu I bez:
pow rotn ie znany  o o  1A wieku

K L A W I O L
F A BR YK A  CHHM.-FARMACEUTYCZNA

„AD.KOWALSKI" w a p s z a w a

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 4/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: l)  Zofja z Wawrzko- 
wiczów Budnikowa w  Gliniku ' górnym; 
2) Jan W awrzkowicz, 3) Eleonora z Ja­
worskich W awrzkowiczowa w  Gliniku 
średnim. Na wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Jasia strony egze­
kwującej w  Jaśle odbędzie się dnia 7 mar­
ca 1933, O godz. 9 przed południem, w  biu­
rze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Glinik górny. Whl. 34. 
Oznaczenie realności: 9/40 części realno­
ści wiejskiej, składającej się  z pbud. 80, 
52, 249 oraz pgrt 669/1 673/2, 679, 684/2, 
684/2, 684/5 . 687, G90/2. 693/2. 695/1, 695/7, 
695/10, 695/15, 695/17, 695/12. 706/2. 709,
711/2, 718/1 role. 672 łąka, 677 ogród, 678 
635/2, 686, 700/1, 700/3. 707, 713, 715, 717 
pastwisko, 701/2, 708/3, 712/2 las o obsza­
rze całej tej realności 22 morgów 1165 
sążni kw. W artość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 7.686 zl. Najniższa 
oferta 5.126 zł. Do realności tej należą na­
stępujące przynależności: 2 budynki mie­
szkalne, 2 stodoły, 2 brogi, 1 studnia osza­
cowane na 1.062 zł. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż-nie nastąpi. — Księga grunto­
wa: Glinik górny. Lwh. 170: Oznaczenie 
parceli: 9/160 części realności wiejskiej 
składającej się z pgrt. 688, 691, 702/3, 705, 
708/1, 724/2 las, 689, 692/2, 694, 696. 697, 
698, 703, 726 pastwisko o obszarze całej 
realności 16 morgów 779 sążni kw. War­
tość szacunkowa wraz z przynależnościa­
mi: 513 zł. oO gr. Najniższa oferta 342 zł. 
34 gr. Księga gruntowa Glinik średni lwh. 
144. Oznaczenie parceli 50/56 części real­
ności wiejskiej, składającej się z pgrt. 
310/2 pastwisko. 315, 316 rola j 317 łąka  
o obszarze całej realności 1558 s. kw. 
W artość szacunkowa wraz z przyn.ależ- 
nościami 974 zł. Najniższą oferta 649 zł. 
34 groszy. — Do realności lwh. 170 gminy 
Glinik górny należą następujące przyna­
leżności: drzewostan oszacowany na 5 
zł. 50 gr. Do realności lwh. 144 gm. Gli­
nik średni nie należą żadne przynależno­
ści. Po myśli §710e ogłoszenie tego edyk- 
tu nastąpi w  dzienniku za  pośredni­
ctwem Pat. a nadto gminach: Frysztak,
Glinik górny, Gogolów. Glinik średni. 482/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Frysztak, dnia 1 Intego 1933.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 104/32/32. W sprawie ugodowej Emi­
la i Betty Ooatów we Lwowie, zwalnia się 
Józefa Schirmera z czynności zarządcy 
ugodowego, a w  jego miejsce ustanawia 
się zarządcą Józefa Frosta.

Sąd Okręgowy
Lwów, 27 stycznia 1933 - 464

Sa 4/33/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Judy 
Sichera nieprot. kupca w e Lwowie, pi. Ka­
pitulny 3. Komisarz ugodowy’ : Dawid Ter 
kel, sędzia Sądu Okręgowego w e Lwowie. 
Zarządca ugodowy: Ignacy Dicker, kupiec, i 
Lwów, Rutowskiego 7. Audiencja do. za­
warcia ugody w  wymienionym Sądzie, biu- i 
ro Nr. 23. dnia 29 marca 1933, o godz. i 
11*30 przedpołudn. Czasokres do zgłoszę- ] 
nia w ierzytelności do 20 marca 1933. ■ i

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 2 lutego 1933. 465

Sa. 21/32/4- Postępowanie ugodowe Sary 
Kropi w  Rozwadowie zastanowiono. 
Cofnięcie wniosku ugodowego,

Sąd Okręgowy 
R zeszów, 25 stycznia 1933. 470

Sa 29,32/4. Postępowanie ugodowe Jana 
Charaewislkiego w  Lutozy zastanowiono. 
Ugoda nieprzyjęta.

Sąd Okręgowy 
R zeszów, 25 stycznia. 1933. 471

F I R M Y.

Firm. 320/31. C. IV. 57. Wpis do rejestru 
handlowego. Do rejestru C. należy wcią­
gnąć co następuje. Siedziba Firmy: Droho­
bycz. Brzmienie Firmy: Dzierżawa raii-
nenja „Frymeta", „Galsip“, spółka z ograni­
czona odpow. w  Drohobycza. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Prowadzenie rafinerii
nafty „Frymeta" w Drohobyczu. Spółka 
zajmywać się będzie przerabianiem ropy 
na różne produkty naftowe zakupem ropy 
i /sprzedażą produktów naftowych. Forma 
spółki: akt notarialny z daty Drohobycz
28 października 1931, Irep. 12784. notariu­
sza Emilia W itkiewicza. Kapitał zakłado­
w y: 20.000 (dwadzieścia tysięcy) zł. w  ca­
łości wpłacony. Zawiadowcy: Mordechaj 
Steimbock, przemysłowiec w  Drohobyczu i 
Dr. Sianche Margułles, adwokat w  Droho­
byczu. Podpis Firmy: do wypisanego lub 
pieczęcią wybitego brzmienia Firmy dopi­
sują obywdaj zawiadowcy swoje podpisy. 
Dzień wpisu 16 w rześnia 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział II.
Sambor, dnia 15 września 1932. 475

Firm. 217/32. C. III. 124. Zmiany 1 do­
datki odnoszące się do wpisanych do re­
jestru Firm spółek z  ogr. odpow. Wpisano 
dnia 27 września 1932. Brzmienie Firmy: 
Spółka handlowo - przem ysłowa naftowa 
„Compina", spółka z  ogr. odpow. Siedziba 
Firmy: Mraźnica. Na walnem zgromadze­
niu spólników przebieg którego stwierdzo­
ny został aktem notarialnym z daty 
Lwów  29 lipca 1932 Irep. 16037, notariusza 
Maurycego Czo-ppa, podwyższono kapitał 
zakładowy spółki z kw oty 101.000 zł. na 
kwotę 300.000 zł., całkowicie wpłacony.

Sąd Okręgowy, W ydział !T
Sambor, dnia 24 września 193? 476

Firm. 164/32. A. I. 276. Wpis do rejestru 
handlowego jawnej Firmy spółkowej. 
Brzmienie Firmy: „Dostawa żwiru i ka­
mieni Marceli Ernst i Syn w Samborze". 
Siedziba Firmy: Sambor. Spóinicy: Mar­
celi Ernst, żonaty zamieszkały w  Sambo­
rze i Jakób Ernst, wolny, zamieszkały 
w  Samborze. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dostawa żwiru i kamienia. Podpis Firmy: 
Pod wyciśnięta pieczątką Firmy umieści 
swój podpis Marceli Ernst. Spółka rozpo­
częła sw e czynności 1 lipca 1932. Data 
wpisu: 20 lipca 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział II.
Sambor, dnia 4 lipca 1932. 477

Firm. 154/32. B. I. 124, Zmiany i dodatki 
odnoszące się do zapisanej do rejestru Fir­
my spółki akcyjnej. Brzmienie Firmy: po 
polsku: „Polropa" Naftowa Spółka Akcyj­
na, po angielsku „Polropa" Compagny 
LTD., po francusku „Polropa" Societe Ano- 
nyme de Naptha, po niemiecku „Polropa" 
Petroleum Aktiengesellschaft. Siedziba 
Firmy: Borysław. Do rejestru wpisano
dnia 26 lipca 1932. Na walnem zgromadze­
niu afecjonarjuszów przebieg którego 
stwierdzony został poświadczeniem no- 
tarjalnem z 24 maja 1932 Lrep. 121586 no­

tariusza Zawadzkiego wybrano na człon­
ków zarządu Spółki Bertolda Lindeubauma 
przem ysłowca w e  Wiedniu VI. Kóssler- 
gasse 11, zamieszkałego i Dawida de Frei- 
digera w Budapeszcie Andrassyutcza 128 
zamieszkałego, w mieisce Dra Aleksandra 
Lindenbauma i Bronisława Jonasza, którzy 
z zarządu ustąpi!:.1 Inni członkowie zarzą­
du zostali ponownie wybrani na lat 3.

Sąd Okręgowy, W ydział II.
Sambor, dnia 14 lipca 1932. 478

Firm. 155/32. B. I. 120. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych do rejestru 
Firm spółek akcyjnych. Brzmienie Firmy: 
po polsku „Bitumen" ■* naftowa Spółka 
Akcyjna, po angielsku „Bitumen Petro­
leum" Compagaiy Ltd.. po francusku „Bi- 
tumea" Societe Anonyme de Naptha, po 
niemiecku „Bitumem" Petroleum Actien - 
Gesellschaft. Siedziba spółki: Borysław. 
Do rejestru wpisano dnia 26 lipca 1932. Na 
walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów, 
przebieg którego stwierdzony został po­
świadczeniem liotarjalnem z daty Lwów  
24 maja 1932 Lrep, 121585, wybrany został 
do zarządu Dr. Aleksander Lindenbaum na 
lat 3 w  miejsce Dawida de Obuda Freudi- 
gera,, który ustąpił. Inni dotychczasowi 
członkowie zarządu wybrani zostali po­
nownie członkami zarządu spółki na iat 
trzy.

Sąd Okręgowy
Sambor, 14 lipca 1932. 479

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 207/32. Gabriel Kurnicki. urodzony 

1876 w  W yszence małej, Zaginął jako żoł­
nierz austr. Celem uznania go za zmarłego 
w zyw a d e  aby do pół roku od dmia ogło­
szenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 2 grudnia 1932. 466

T. 204/32. Myklta Bo-dnar, urodzony 
1S68 w  W ołswiniu, zaginął jako woźnica 
ukraiński. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa w zyw a się. aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono w ia­
domości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 29 listopada 1932 467

T. 132/32. Włodzimierz Pełeńskyj, uro­
dzony 1897 w  Komarnie, zaginał Jako żoł­
nierz austr. Celem udowodnienia śmierci 
w zyw a Sie, aby do 3 m iesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 27 października 1932. 468

T. 20/32/4. Iwan Kuryło, syn Michała 
i Anny z Popadynów z  Spryni wielkiej. 
W czasie wojny światowej, jako żołnierz 
b. armii austriackiej w alczył na froncie 
rosyjskim i został w zięty do niewoli ro­
syjskiej w  czerwcu 1916. W zyw a sie za­
tem, aby udzielono Sądowi Okręgowemu 
w  Samborze wiadomości o pow yż wymie- 

; nionym. Sad ną ponowna prośbę po sze- 
! ściu miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
: zmarłego.

Sąd Okręgowy
Sambor. 23 maja 1932. 472

T. 152/30/4. Onufry Hrab, s. Iwana, uro­
dzony w  Drohobyczu, został powołany 
w  ro-ku 1915 do wojska austr., służył w  77 
p. P. W latach 1916 do 1917 w alczył na 
froncie włoskim. Od lata 1917 roku, brak 
o ni.ni wszelkich wiadomości. Wydaje się

przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Sąd Okręgowy
Sambor, 13 października 193U. *73

T. 39/321S. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Ilk-o Scnetycz, 
syn Nastuni ze Sianek, powiat Turka, 
w roku 1919 z wojskiem ukraińskiem w y­
dalił się do Czechosłowacji i od tego cza­
su nie da.ie o sobie znaku życia. Na pod­
stawie ustawy z dnia 31 marca 1918,
N. 128 dzpp., wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego Iika Senetycza.

Sąd Okręgowy W ydz. I.
Sambor, 5 września 1932. 474

ROZMAITE
Nr. ,1871/33. 1887/33 i 1888/33. Edykt

Następujące Sądy Grodzkie oanow ily za- 
ginione w/skutek wypadków wojennych ca­
fe w ykazy hipoteczne ksiąg gruntowych  
a to: 1) Sąd Grodzki w Gorlicach dla gmi­
ny katastralnej Rozdzielę, oznaczone licz­
bami 1 do 487. 2) Sad Grodzki w  Głogo­
wie dla gminy katastralnej Przewrotne, 
oznaczone liczbami 307 do 323, 790 do 841 
—843 do 963. oraz w  związku z odnowie­
niem tych w ykazów  utw orzył dalsze nowe 
w ykazy dla parcel udzielonych z odnow ie­
niem tych w ykazów  utw orzył dalsze nowe 
w ykazy dla parcel udzielonych z  odno­
wionych szczepow ych w ykazów , oznaczo­
ne LI. 1149 do 1177. 3) Sad Grodzki w  Gło­
gow ie dla gminy katastralnej Zaczerń,c, 
oznaczone liczbami od 253 do 258 od 26li 
do 269, od 283 do 287, od 472 do 479, 481 
482, 484, 4S5, 4S6, 837. 841, 842, od 845, dc 
848, od 850 do 859, od 883 do 889, od 891 
do 942, od 945 do 950, a w reszcie od 1200 
do 1226. Te odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w  życie z dniem 15 lutego 1933. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie, lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz­
nych, może nastąpić jedynie przez wpis dc 
tychże odnowionych w ykazów  hipotecz­
ny cli. Celem ustalenia pow yż wyliczonych  
w ykazów  hipotecznych wdraża sie postę­
powanie w myśl § 21 ustaw y z cjnia 2; 
lipca 1871 L. 96 Dzwp. i w zyw a sie: a) oso­
by, które na podstawie prawa nabytego 
Przed dniem 15 lutego 1933 żądają zmiany 
w pisów  prawa własności lub posiadania 
bez względu na to, czy zmiana ina nastą­
pić przez odpisanie, dopisanie, lub przypi­
sanie. przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości, lub też w  inny sposób; b) oso­
by, które już przed dniem 15 lutego 1933 
nabyły na nieruchomościach powyż wy- 
mienionemi wykazami hipoteczuemi obję­
tych. lub też na ich częściach prawa za­
stawu, nadzastawu, służebności, albo inne 
Prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa oowinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotychczas nie zostały wpisane, ażeby do 
dnia 15 maja 1933, włącznie w  Sądzie 
Grodzkim w  Gorlicach i Głogowie, w któ­
rym odnowione w ykazy hipoteczne można 
przejrzeć, zgłosiły sw e roszczenia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już do­
chodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w  dobrej wierze, 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgło­
szenia konieczne są także w tedy, gdy zgło­
sić sie mające prawa sa widoczne z to z-  
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to­
czy s if  postępowanie sądowe. Przyw róce­
nie do poprzedniego stanu z powodu za- y 
niedbania terminu edyktatoego, lub prze­
dłużenia tego terminu dla poszczególnych  
stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 1 lutego 1933. 469-?
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